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Cena ogłoszeń. (inseratóto).
W  pierw szym  um ieszczeniu  w ie rsz ................................................  8 weutów
W każdóm  następnóm  um ieszczen ia w ie r s z ................................ 5
Stem pel od każdorazow ego  u m iesz czen ia .................................  30 „

O głoszen ia  p rzy jm u je  A dm in istrac ja  dz ien n ik a  „K R A J* , o raz 
niżój w ym ienione a jen c je .
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Od administracji.
Szanownych prenumeratorów na­

szych zapraszamy do wczesnego na­
desłania przedpłaty na trzeci kwar­
tał 1872.

Cena przedpłaty na „KRAJ" po­
zostaje ta sama, t. j . :

w Krakowie:
rocznie
półrocznie
kwartalnie
miesięcznie

20
10

5
2

złr.

we Lwowie
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta:

■ i  :• i t M i .

rocznie
półrocznie
kwartalnie
miesięcznie

21
10
5
2

złr. ct.
50
25

z przesyłką pocztową:
rocznie . . 24 złr. —
półrocznie . 12 „ —
kwartalnie . 6 „ —
miesięcznie . 2 _ 25

c t

Kraków 25 czerwca.
Tegoroczne posiedzenia parlamen­

tu niemieckiego, który co tylko zam­
kniętym został, były na pierwszy rzut 
oka bardzo obfite w prace prawodaw­
cze. Zawotowano długi szereg ustaw, 
między niemi dużo ważnych i do sa­
mej głębi źjrcia społecznego sięgają­
cych. Czy ustawy te będą zbawienne 
dla narodu niemieckiego? O naszych 
rodakach pod zaborem pruskim zo­
stających, nic już nie mówimy. Zbyt 
dobrze wszystkim wiadomo, że oprócz 
ustaw wyjątkowych wprost przeciw­
ko nam wymierzonych, większa część 
tegorocznego ustawodawstwa chociaż 
pośrednio —  zawsze nader dotkliwie 
nas dojmuje.

Ale nie o tem chcemy mówić. P y­
tanie zwracamy w stronę zyskanych 
rzetelnych czy nie rzetelnych korzy­
ści, które skutkiem zawotowanych u- 
staw dla narodu niemieckiego wyni­
knąć mają.

Ogólna dążność wszystkich ustaw 
tegorocznych zmierzała^do utwierdze­
nia w ęzła łączącego świeżo w jedno 
państwo złączone ludy niemieckie. 
Zwyczajny rozum ludzki mógłby 
wpaść na mniemanie, że łączność lu­
dów świeżo spojonych najserdeczniej 
a przeto i najsilniej utrwali się przez 
wymianę wzajemnych względów nie 
tylko na materjalne interesa, ale i na 
wyobrażenia i uczucia miejscówce.

Tym razem jednak wiał wiatr zjn- 
nej strony. W kanclerstwie niemiee- 
kiem, którego naczelnik jest dziś du­
szą wszystkiego co się w Niemczech 
dzieje, panuje widocznie zdanie, że 
w łonie narodu potrzeba pokłócić ze 
sobą wszystkie żywioły, i jedność 
państwa uczynić zawisłą jedynie od 
silnego rządu. Warunek ten ma się 
stać tak oczywistym, tak w y ł ą c z n i e  
do celu prowadzącym, że kto będzie 
chciał jednych i niepodzielnych Nie­
miec, tem samem będzie się musiał*rząd ma w swej mocy wywoływanie 
stawać ślepym stronnikiem rządu. ciągłych przyczyn równie naglących 

Wyraźna dążność do takiego celu i parlament sam powinien wziąć w

razą nie może. Strona wyraźnej abdy­
kacji zasad i przekonań parlamentu 
na korzyść wymagań kanclerskich by­
ła najcharakterystyczniejszem znamie- 
nieniem tegorocznych posiedzeń.

Mówiono wprawdzie wyraźnie i o- 
biecywano może sobie na serjo, że£o 
tylko na ten  j e d e n  raz,  że ulegają 
skutkiem wyzwania do boju ultr*.- 
montanów, skutkiem zaciętości frań- 
cuzkiej w chęci rewanżu — ale nikt 
nie zwrócił uwagi w  tę stronę, że

rysowała się bardzo wybitnie we 
wszystkich zabiegach rządowych i w 
całym szeregu przedłożeń do ustaw. 
Ustawodawstwo tegoroczne uzupeł­
niło i rozszerzyło najpierw zakres tej 
ogromnćj części finansów niemieckich 
płynących z ceł, zarządu poczt, tele­
grafów i t. p., które jak najzupełniej 
w ręce kanclerstwa oddane zostały 
W  ciągu obrad pokazało się, że kan­
clerz nietylko co do rozległości chce 
być ich władcą wyłącznym, ale nawe ; 
i kontroli ściśle w rzecz wchodzącei s *
nad sobą cierpieć nie myśli. Pokazało 
się to przy ustawie o izbie obrachun­
kowej, która, skutkiem opozycji par 
lamentu żądającego tylko prawa żą­
dania wyjaśnień od izby obrachunko­
wej, ze strony rządu cofniętą została.

Pracuje dalój rząd niemiecki nad 
rozszerzeniem władzy administracyj­
nej wobec liberalnych zasad konsty­
tucji. Ustaw wprost do tego zmierza­
jących oczywiście zyskaćby nie mógł. 
Ale w obecnój kadencji pokazało się, 
jak do tego umie dojść tylnemi furt­
kami. Przez obudzenie zawiści reli 
gijnych, przez zręczne podniecanie 
fanatyzmu anti-francuzkiego i anti 
polskiego, zyskał rząd cały szereg 
nader dla wolności i konstytucji nie­
bezpiecznych us fia w wyjątkowych. Ta- 
kiemi są np. przedłużenie dyktatury 
w Alzacji i ustawa o jezuitach.

Nader charakterystyczną tegoroczną 
stroną tegorocznych posiedzeń było 
to, że nie brakło na bardzo jasno 
wygłoszonych przestrogach, ze wszy­
stkich stron izby. Z przebiegu dysku­
sji sądzićby mógł słuchacz niewtaje­
mniczony we wszystkie sprężyny po­
ruszające namiętnościami parlamentu, 
że żadna z tych ustaw podkopujących 
konstytucję nie przejdzie. —  W par­
lamencie nie łudzono się tern bynaj­
mniej. Mówcy jak najjaskrawiej roz- 
świecający rzeczy, żalili się tylko na 
to, że rząd tak rzeczy nakierował, że 
inną drogą ustawodawstwo pójść tą

rękę stawienie czoła wszystkiemu, za­
kreślić jasne granice dążnościom nie­
mieckim i stróżem ich uczynić sądy 
zwyczajne, jak to w regularnym sta­
nie rzeczy być powinno.

Wątpimy, żeby rząd ustawę o je­
zuitach podług życzeń parlamentu 
wykonał. Zatrzyma on ją w ręku, ja­
ko miecz zawieszony nad uitramonta- 
nami. Czego na ultrurnontanach nie 
może wymódz namową, to chce wy- 
módz groźbą. Uczują to liberalni, sko­
ro później ze stanowiska bezwzglę­
dnego przyzwalania na ustawy wy­
jątkowe będą chcieli schodzić, wbrew 
woli rządowej.

O d e z w a
komitetu głównego do zbierania 

składek na szkoły ludowe.
Ogłaszając sprawozdanie z dotychczaso­

wych swych czynności, komitet główny 
czuje się w obowiązku po raz drugi o d e ­
zwać się do obywateli kraju, o poparcie 
podniesionej przez komitet myśli zbiera­
nia składek na szkoły ludowe, o popar- 
cie jćj gorące czynem, ofiarą, zachętą 
mnićj gorliwych, przykładem wreszcie, 
k tóry działa najlepićj.

Kiedyśmy piorwszą naszą ogłosili ode 
zwę, nikt zasadniczo przeciw nićj nie po­
wstał; dziennikarstwo poparło j ą  usilnie, 
a przeszło 250 osób przyjęło obowiązki 
delegatów, między którymi liczymy ludzi 
wszelkich warstw społeczeństwa naszego.

Tćm samóm myśl, w szezuplćm począt­
kowo gronie podjęta, stała się już dzisiaj 
w ł a s n o ś c i ą  k r a j u  c a ł e g o ,  urzeczy­
wistnienie jćj przez składanie jak naj­
liczniejszych datków, je s t  dziś już  r z e ­
c z ą  h o n o r u  c a ł e g o  k r a j u .

W  chwili, gdy z sada „siły przed pra 
wera" chce święcić swe tryumfy, obcho­
dząc w zaborze pruskim stuletnią rocznicę 
upadku naszój ojczyzny, a my na to iu- 
nój nie mamy odpowiedzi, prócz pracy 
ciohćj nad podźwignięciem oświaty ludu, 
k tóra  bez o f i a r y  obejść się nie m oże; 
w chwili takićj, czyżby ludność kraju 
naszego chciała usprawiedliwić igraszkę, 
jaką sobie z nas czyn ią ,  iż kraj pięciu 
miljonowy złożył na cele publiczne, i to 
tak  doniosłe, ledwie tyle ile lada mieści­

na niemiecka na cele podobno d a je?  A 
już z szyderstwem i radością o nas to 
wrogi nasze p isa l i! Odpowiedzmyż na to 
nie słowem, lecz czynem, i zadajmy kłam 
temu urąganiu się i znęcaniu silnych nad 
słabymi. Bo słabiśmy materjalnie, lecz 
gdy chcemy, duchem tak silni, że nam 
ofiara staje się łatwą, poświęcenie tylko 
zaspokojeniem wewcętrznćj potrzeby. A 

się do tego pojęcia wzniesiemy, za ­
wstydzimy tycb, co nam dziś urągają.

Nie chcemy rozpisywać się o tćm, co 
już tylokrotnie pisano i mówiono, że o- 
świata ludu główną jest podstawą bytu 
naszego. Przez nią stanie się on p raw ­
dziwym ubywatelom i dzielnym w spra­
wach publicznych czynnikiem. Przez nią 
zrozumie prawa swe i obowiązki w spo­
łeczeństwie. Przez mą zdoła się z czasom 
wznieść do materjalnego dobrobytu. Przez 
nią ztjiweczyć zdoła zabiegi tych wyzy­
skiwaczy, co ze wszech stron rozkładają 
sieci na niewiadomość jego i niepora- 
duość.

A nie dajmy się bałamucić wołaniom 
tych, co nam mówią: poco ofiary dobro­
wolno. skoro sejm ma uchwalić poda­
tek  na szkoły. Ma uchwalić, —  prawda! — 
lecz k i e d y  uchwali? Czyż ta sprawa 
od lat tylu ui0 je s t  podnoszoną, a dotąd 
zawsze darernn o?  Więc żeby i nada! 
daremnie podnoszoną ni*- była, c z y n e m  
okażmy, żeśmy do wszelkich ona. goto­
wi, z najżywszą radością przyjmiemy u- 
chwalić się mający podatek na szkoły 

gtedowe, że wreszcie tę sprawę uważamy 
tak dalece najnaglejszą i najważniej­

szą ze wszystkich spraw narodowych, iż 
u p r z e d z a m y  d o b r o w o l n ą  o f i a r ą  
wszelkie w tćj mierze zapaść mające u 
chwały sejmowe.

Komit-it osobno wzywa swych licznych 
delegatów a współpracowników w świę- 
tćra dziele oświaty ludu, ażeby z podwo 
joną  cnergją jęli się tćj pracy.

T u  zaś wzywa iudność kraju  całego, 
by ofiarnością swoją przychodziła im w 
pomoc, by uprzedzała ich czynności, nie 
czekając, aż się delegat po składkę zgłosi, 
by w tym jednym  roku uszczuplała się 
w zbytkowych wydatkach, a grosz zao­
szczędzony w ton sposób składała do 
skarbonki „na szkoły".

Chodzi tu o h o n o r  k r a j u ,  silnie 
w tćj sprawie zaangażowany, a co sto­
kroć więcćj, o całą przyszłość jego i o 
przyszłość iniljonów ludu naszego, który 
bez oświaty z imienia tylko, ale nie z rze­
czy samćj jest obywatelem.

D atk i wszelkie nadsyłać można albo 
do delegatów, których imiona podajemy 
w sprawozdaniu, albo wprost do komitetu 
głównego na ręce p. Franciszka  Zimy, 
dyrektora  gal. kasy oszczędności.

W o Lwowie dnia 27 maja 1872.
A lfred  Młocki.

dzaniu zwyczajów szyzmatyckich; lud nasz 
u n ic k i , do wiary ojców swych szczerze 
przywiązany, nie znosi żadnych nowości, 
jakie świętojurcy z całą gorliwością w 
swych cerkwiach zaprowadzić usiłują. —
W Komanowie został proboszczem młodo 
wyświęcony ksiądz przybyły  ze Lwowa; 
k tóry zapuścił brodę i długie włosy. —
W  krótkim  czasie po swćm przybyciu 
chciał on odbyć instalację p leb ań sk ą ; 
aliżci lud w żaden sposób nie mógł się 
zgodzić, by nowy proboszcz wyglądał 
inaczćj j a k  jego  poprzednicy. Cóż się 
dzieje — gromada się zbiera, kobiety na-, .  ł 6 / J  I ^ J '    - — - - -  - -  —- - • — •• « — * 1 IW VJ  m. M w J  IU V

przód wpadają do mieszkania księdza, Igo projekt cboć nio tak i ,  ale podobny 
wywlekają go do ogrodu, zaimprowizo- do piei w szego; a to w tćm podo b n y ,  że 
wam cyrulicy golą mu brodę i w ło s y !sp raw ozdaw ca , k tóry zawsze powinien 
ostrzygają; a że u ludu nie obejdzie się silnio bronić przedmiotu do obrony mu 
bez małych w ybryezków , wdęe t r o c h ę ' przekazanego —  tak się przynajmniej 
sławetnego pasterza dusz po grzbiecie j wszędzie dzieje — sam się p rzyzna ł ,  iż 
razami poczęstowali; rzecz cała toczy się :referuje on i proponuje przyjęcie elabo- 
obecuie w sądzie, z powodu iż księdzu ratu... z motywów właściwie mu

m a, jak  kap ita ł  (w angielskich Consols 
lokowany) do procentów— p o p a trzm y ,jak  
się zabrano do rzeczy... tu i tum.

W Węgrzoch odrazu ukonstytuowano 
rząd krajowy i powołano do rządu mi­
nistra krajowca.

(Zo egzekucja nowego prawa normu­
jącego samorząd Kroacjij nie odpowiada­
ła , założeniu," o tćm niżej).

W Wiedniu z wnętrza t. z. reprezenta­
cji puństwowćj wyłonił się raz za Schiu- 
dlera projekt ugodowy w rodzaju Figara  
lub Szczutka, a drugi raz, t. j. zo drugićj 
edycji ministerstwa wicruokonstytucyjue-

przy tćj operacji ogród zniszczyli.
Do miasteczka Hrubieszowa przybył 

również ksiądz, nowy świętojurca lwow­
ski; mieszczanie widząc go z brodą i dłu-

nych — ów nawet (bo szczery człowiek) 
musi prawdę powiedzieć, że właściwie 
nikt z Niemców nio chce zawierać z G a­
licją kom prom isu ; i co tam popisanych• ,  k W t  J  (    p     — J • V. ‘ U |  J

giemi włosami, zamknęli kościół i dzwo- jjest k ilka punk tów , które nibyto konce-
meę, me otworzyli, dopóki ksiądz się nie sjo autonomiczne uwydatniają dla Guli-
r t O P r t l t r *  n n  r < < r i o d r i i d  X  — J l ____    !  - L  V  . i . ł  :  ‘  . C

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Z P od lask ie g o  16 czerwca. 
Apostołowie szyzm y, obficie od św. 

Ju ra  do nas przybywający, napotykają  
na opór zo strony ludu , p rzy  zaprowa-

ogolił; do dziśduin Jednak żaden z nich 
do cerkwi nic chodzi na nabożeństwo, a 
wielu chce koniecznie przejść na obrzą­
dek łac ińsk i ,  czemu moskiewsev czyno- 
wnicy jak  najmocniej sterają s.ę prze­
szkodzić.

Pomimo tak  bydlęcego przymilania się 
świętojurców M oskalom , los ich zwykle 
bywa o p ła k a n y m , gdyż sami Moskale 
nimi się b rzydzą; wielu z nich oddani 
pijaństwu i rozpuście służą za pośmiewi­
sko parafjaaom sw oim , inni sprytniejsi 
pod sutanną księżą są donosicielami i 
szpiegami moskiewskimi; prawie wszyscy 
omylili się w swych rachubach na Moskali, 
a sam ks. Kuziemski ponoś kiepskim tu­
taj okazał się rachmistrzem.

Wiadomą jes t  rzeczą, jak  Moskale do­
skonale k radną  — w tych dniach widzia­
łem list oDieczętowany pięcioma pieczę 
ciami p :zesyłany nic p ocz tą ,  ale drogą 
urzędową przez obieszczyków, do u rz ę ­
dników ełowycli, łist taki musi na każ- 
dćj stacji być rewidowanym; otóż zanim 
doszedł adresanta, wnętrzności jego znikły 
w formie 15 rsr.; biedny adresant urzę­
dnik, pomimo że przy świadkach, ofice­
rze list o tw ierał,  musiał stratę ponosić. 
Snać u Moskali postęp również znaczniej­
szy, ale w złodziejstwie.

Wiedeń 23 czerwca. 
p. Jeżeli co mogło kiedy uwydatnić 

nadzwyczajną różnicę między postępowa­
niem Niemców-centralistów a Węgrów (w 
sprawio autoiiomicznój u jednych wzglę­
dem Galicji, u drugich względem Kroa- 
cji), gdzie chodzi o zakonstatowanie do- 
brój w ia ry , to niezawodnie dwa fakta i 
dwie fazy , które się odnoszą do zaspo­
kojenia tych dwróch krajów : Galicji i 
Kroacji.

Uprzytomniając sobie nap rzód , że to, 
czego się domaga Galic ja : Kroacja już 
posiada rzeczywiście od roku  1868; i że 
suma autonomiczuyeh swobód K r o a c j i  
przyznanych , do koncesji napisanych 
t y l k o  w  wydziale konstytucyjnym dla 
Galicji w Wiedniu tak się zaledwie

e)i.. to każdy z tych punktów trzeba 
brać y-rano salis... bo trzeba wie-
dateć ciągnio d*l<£j 4<» nigdzie nie 
Ly>o prawdziwej hannonji i zgody , ł- l . 
że kiedy Paweł przystawał z biedy na 
punk t A ,  to już nie przyjmował punktu  
B, a Gaweł znowu był za przyjęciem B, 
a odrzuceniem A. — I  taki to był re ­
zultat niemiecko-ugodowych kombinacji. 
To się odnosi do piorwszćj fazy. N astę ­
pna, czyli druga, jest w zawieszeniu tu i 
tam ; to jest odnośnie do Galicji i odno­
śnie do Kroacji.

W tćin miejscu wypada dotknąć — 
dla samego swiązku — strony prakty- 
cznćj czyli egzekutywy (w Kroacji) rzą- 
dowćj, o czćrn wyżćj napomknięto.

Dobre były pakta  ugodowe, samorząd 
nio był mrzonką, j a k  u nas; — ale błąd 
był w tćm i n a r e s a c i c  g o  u z n a n o  
i w P e s z c i o (czego w Wiedniu niema 
i nie było), że na czele rządu postawieni 
byli ludzie... sprytni ty lko ;  ale co do 
przymiotu honestas, który wszędzie, a 
szczególnie t a m , gdzio rozdrażnienie i 
nienawiść przez długie lata systeuiaty- 
cznio były podtrzym yw ane, jest  k o n ie ­
cznym, tego absolutnie nie było.

K rzyk więc powstał i słusznie. Graea- 
mina jednak ledwie w ł/ 10 części strony 
prawno-politycznćj d o tyka ły ,  w 9/io czę- 
ścinch zaś, strony adrainistracyjnćj. O p o ­
zycja tam nosząca nazwę „partji narodo- 
w ć j ," sformułowała swoje skargi i po­
trzeby , które  głównie się streszczają w 
żądaniu, żeby ministerjum węgierskie da­
ło gwarancję k ra jow i,  że u c z c i w i  l u ­
d z i e  u c z c i w i e  rządzić będą.

Zdawałoby s ię ,  że rząd węgierski te­
raz ,  kiedy partja  D eaka  (na którćj się 
opierać musi rada  ministerjum węgier­
skiego , póki podstawa ugodowa austro- 
węgierska i s t n i e j e )  co znaczy i partja 
rządowa przy wyborach zwyciężyła, zmie­
ni swoją taktykę.

Z d a w a ł o b y  s i ę  —  mówię —  bio­
rąc za przyk ład  naszych monopolistów 
„kultury świata." Oni to zaraz zaczęli z 
góry traktować wszystkich w Austrji nie

Adam Mickiewicz
i pisma jego

do roŁu 1829.

( Ci ą g  d a ls z y . )

W  trzech tycb sonetach scharaktery­
zował morze wyczerpująco w jego  trzech 
rozmaitych chwilach i to w stosunku do 
żeglującego po mem człowieka.

Podczas ciszy drzemią jego fale, tylko 
niekiedy zakołysze się wód powierzchnia, 
jak pierś wzdychającćj dziewicy; żagle 
na masztach opadły, majtok wytchnął i 
rozśmiało się podróżne grono. Poeta  nie 
złączył się z śmiejącym orszakiem, nie 
tylko w naturze, ale i w jego sercu pa 
nowała cisza więc tak, j a k  podczas ci­
szy na akermanskim stopie hydra pam ią­
tek  wypłynęła z g łębin myśli, — obraz 
stron ojczystych zarysował się przed o- 
kiem ducha a znowu boleść g łęboka  po 
stracie wszystkiego, co najgorętszą u k o ­
chał miłością — w sercu jego zatopiła 
szpony.

W iatr się zerwał, wzdęły się żagle o- 
krętu, wznoszą go na swych grzbietach 
piętrzące się bałwany morza i ciskają w 
o b ło k i , wzdyma się wyobraźnia poety, 
ruch rozigranego żywiołu budzi w nim 
uczucie dziwnćj rozkoszy, a wypowiada 
j e  w zachwycie, do jakiego z liryków 
polskich ty lko  on jeden podnieść się był 
w s tan ie :

r I  nińj dncli m asz tu  lotom  liu ja  śród  odm ętu  
W zdym a się w yobraźnia, j a k  w arkocz tych  żagli. 
M im ow olny k rzy k  łączę  z w esołym  orszakiem .

W yciągam  ręce , p ad am  n a  p ie rsi o k rę tu ,
Z daje  się, że p ie rś  m o ja  do p ę d u  go nagli;
L ek k o  m i! rzeźw o! lu b o ! w iem  —  co to być p ta ­

kiem *. —

Pojedynczy człowiek je s t  niczćra wo­
bec wszechświata, wobec wieczności a prze­
cież sam dla siebie stanowi świat zupełny, 
skończony, pełen wielkich ruchów i g o ­
rącego życia; im potężniejsza jest indy­
widualność, tein głębiej czuje prawdę ży- 
«ia, tćm łatwićj przejmuje się wrażenia­
mi z świata zewnętrznego i od nich z a ­
leżnie uczuwa siłę lub bezwładność, ro z ­
kosz lub b o le ść , wznosi się do szczytu 
szczęścia lub spada w przepaść rozpaczy.

Najkrótsze chwile w życiu naszćm nie 
są podobne do siebio, pierwsza nie wie, 
co druga z sobą p rzyniesie ; po śmiechu 
następują łzy, p0 zachwycie rozczarowa­
nie lub zwątpienie.

Namiętna burza w pierwszych chwilach 
wybuchu sprawia rozkosz; dopiero gdy 
minie szał namiętności, pokazują się jćj 
skutki rzucające człowieka nieraz w prze­
paść rozpaczy. Zachwyt rozkoszy w so­
necie „Żegluga" był wynikiem poczyna- 
jącćj się namiętućj burzy, k tó ra  wzmógł­
szy się pociąga za sobą zniszczenie czy 
to w fizycznym czy moralnym świocie. 
Na poetę grożące niebezpieczeństwo szezo- 
gólniejszy wpływ wywarło. Gdy genjusz 
śmierci wstąpił na piętrzące się morskie 
bałwany i szedł do okrętu, powiada:

„C i leżą  n a  p ó ł m a rtw i, ów  z a ła m a ł d łon ie ,

T en  w o b jęe ia  p rz y ja c ió ł, ź eg n a jac  s ię ,  p a d a ,
Ci m odlą  się p rzed  śm ie rc ią , ab y  śm ierć  odeguać; 
Je d e n  p o d ró żn y  sied z ia ł w  m ilczeniu  n a  stron ie  
I  p o m y siil: szczęśliw y, k to  siły  p o s tra d a ,
A lbo m odlić  się u m ie , lub  m a z k im  się żegnać*.

Nie stracił przytom ności, nic miał się 
z kim żegnać, bo by ł od Litwy i przy 
jaciół daloko, modlić się w tćj chwili nic 
umiał, bo rozpaczające serce nio jes t  zdol­
ne podnieść się do Boga ; rnyśl utopił w 
pamiątkach przeszłości , k tóra była dla 
niego s t raco n a , oczekiwał więc śmierci 
z suckern okiem ale z duszą rozdartą.

Prawdopodobnie burzy morskiój groźą- 
cćj niebezpieczeństwem podczas podróży 
krymskiój nie doznał poeta, inaczćj mie­
libyśmy o tćm wzmiankę w listach lub 
w jakim życiorysie. Obraz burzy malo­
wała mu bujna wyobraźnia a pod jogo 
wplywem zadrżało uczucie.

Pierwszy z trzech streszczonych sone­
tów oznaczony jest przypiekiem miejsco­
wości: „Na wysokości Turkanku t" .

T u rk au k u t  je s t  to zachodni przylądek 
K rym u; jeżeli istotnie wycieczka morska 
Odesska nie dała powodu do napisania 
tych sonetów, to w takim razie drogę 
do Krymu odbył poeta morzom, wysiadł 
na ląd poniżej p rzylądka i objeżdżał 
brzegi Krymu począwszy w kierunku po­
łudniowym. Na taki kierunek drogi wska­
zują następne sonety. Najprzód widzi 
dalekie góry południowe ze stepu Kozło­
wa ztamtąd udaje się do Bagezyseraju, 
gdzie zwiedza grób Potoekićj i -wróży so­
bie podobną dolę, jakićj doznała branka 
Chana Kerym Giroja, poczem płacze nad 
mogiłami haremu. Przebywszy piękną 
dolinę Bajdoru kąpie się się rozhukanćm

morzu, zwiedza miasteczko Ałusztę i za­
chwyca się cu d a m i, jak ie  tam chojnie 
rozsiała przyroda, podziwia w uniesieniu 
o lbrzjm i Czatyrdach, poczem mimowoli 
porównuje wdzięki posępnćj Litwy z świe­
tnymi krajobrazami półwyspu i mówi z 
westchnieniem tę sk n o ty :

„ L itw o ! P ia ły  m i w dzięcznfej tw e szum iące  lasy , 
Niż słow iki B a jd o ru , S a lh iry  dziew ice;
I  w eselszy dep ta łem  tw oje  trzesaw ice,
Niż rub inow e m orw y, z ło te  an an asy * .

Nad przepaścią w Dżehud - Kale prze 
chodzi chwilowo przez piekło negacji a 
nie chce z nikim podzielić uczucia nico­
ści; na górze Kikiwis uwielbia, ja k  u 
stóp Czatyrdahu, odwagę towarzysza po­
dróży mirzy, pod k tórym  możnaby się 
H enryka Rzewuskiego domyślać, smuci 
się nad ruinami zamczyska w Bołakło- 
wie a w ostatnim s onecio wsparty na 
skalo Ajudahu spogląda na rozhukane 
morze; wspaniały ten obraz wiedzie go 
do rozmyślań nad szeregiem burz namię­
tnych, które  jego sercem wstrząsały a z 
których -wyszedł zwycięzko.

Spienione morze wyrzuca na brzegi 
konchy i kora le ;  namiętne burze w ser­
cu swojem zaklinał p ieśn iam i:

„P odo b n ie  n a  tw e serce o poeto  m łody! 
N am iętność  często  p ró żn e  w zburza  n iepogody : 
Jjecz gdy p odn iesiesz  b a rd o n , ona  bez twój szkody

U cieczka w zap o m n ien ia  po g rąży ć  się ton i 
I  n ieśm ierte ln e  p ieśn i za  so b ą  u ro n i,
Z k tó ry ch  w ieki u p lo tą  ozdobę tw ych  skroni* .

W  sonetach krym skich zachwyca nas

przetwarzająca, idealizująca, dziwnie w ra­
żliwa wyobraźnia poety. Ledwie wstąpił 
na ląd Krymu już  je s t  przejęty mitem, 
tradycjami i sposobem poglądu jego mie­
szkańców; oddychając wonnetn powie­
trzem wschodu, sycąc oko jego widokami, 
nastroił wnet wyobraźnię do jego miary 
i sposobu ale uczuć nie zmienił; został 
łaknący  nowych wrażeń a tęskniący za 
cichem litewskiem ustroniem; nie ukoły- 
szł go śpiew dziewic Salhiry, bo łaknął 
nuty skromnćj ojczystćj p iosenk i; gdy się 
smuci nad pamiątkami z świetnej prze­
szłości K rym u to jak b y  się czuło sm u­
tek nad pamiątkami z przeszłości ojczy 
z n y ; nieraz wspaniała dzieła przyrody 
zamiast wzbudzić uczucie podziwu, za­
chwytu lub uwielbienia wywołują niespo­
dzianie wręcz przeciwne uczucie rozpa­
czy, dające się wytłumaczyć jedynie przy­
pomnieniem ojczyzny i rozdziału od o- 
sób, z któremi połączyć się nie było na- 
dzieji.

Nie je s t  dla nas obojętnym wypadkiem 
sposób przyjęcia sonetów erotycznych i 
krymskich przez współczesnych Z jedućj 
strony budziły one zapał i uwielbienie, 
z drugićj krytykowano je  nainiowłaści- 
wićj i poniżano zarzutem uieartystyczno- 
ści i niepolskości.

Sicmii ński w „Obozie klasyków" K ra ­
ków 1866, z niewydanych listów koryfe­
uszów naszćj literatury przedpowstańio- 
wćj, zestawił jasny  rys wyobrażeń lite­
rackich owym czasom właściwych. Szko­
da, że poprzestał na rysie i przedmiotu 
nie rozciągnął do dokładnego obrazu — 
coby mógł łatwo był uczynić będąc sam 
w młodości świadkiem wypadków z o- 
wych czasów.

Dzisiaj trudnićj zrozumieć zupełnie du­
cha owego kilkunastoletniego przeciągu 
czasu, gdy wiele ważnych chwil ówcze­
snego, literackiego boju przechodziło czę- 
ścićj na walkach ustnych nie pisemnych.

D obrze się więc stało, że Siemi**ński 
z własnych, poufnych, prawie codzien- 

m ych  wyznań, przewodników mocniejszo- 
'go  z początku, bo na ustalonćj kouwren- 
cjonalnośei gruntującego swoje prawa o- 
bozu klasyków, zestawił częściową cha­
rak terystykę  ich pojęć i wybitną chwilę 
z ich do romantyków stosunku.

„Tradycja literatury Stanisławowskićj, 
mówi Siemieński — uajuparcićj przecho­
wywała się w Warszawie i miała tam 
główny swój obóz, nad którym powie­
wała chorągiew d o b r e g o  g u s t u .  J a k  
Turcy koran, tak  oni narzucali swój k o ­
deks gustu, którego cała estetyczna taje­
mnica zasadzała się na tem, żeby nic ta ­
kiego nio powiedzieć, coby się nie zna­
lazło w pisarzach podawanych za wzór 
dobrego smaku.

Romantycy, k tórzy dążyli do oswobo­
dzenia się z wszelkićj tradycji i powagi, 
co, j a k  dobrze t łum aczy pierwszy z ich 
>estetyków Mochnacki, miało być uzna­
niem 8;ę w swojem jestestwie, ściągnęli 
na siebie gniew i prześladowanie nrcy- 
kapłanów  świątyni dobrego gustu. Nj> 
koteryjnych zebraniach, w po g ad a r’ 
i listach przedrwiwali niemiłosier* 
stkich młodych twórców i zwo 
nowćj szkoły, nierozróżniając mię n i­
mi, sądząc ich wszystkich jedną  miarą, 
mierząc głównie przeciwT Mickiewiczowi 
pociski ironii i satyry.

(D alszy  ciąg  nastąp i).
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Niemców... skoro d r u d z y ,  poza grani­
cami Austrji pokonali w wojnie austro- 
fraucuzkiój n i e p r z y j a c i e l a . . .  Prus. 
T u  znowuby się zdawało , zkąd data, by 
tym ludziom z tego tytułu wyrosły rogi? 
Kiedy o n i  ani g rosza , ani kropli krwi 
nie wyekspsnsowali na taki rezultat P ru ­
saków. Widzimy jed n ak ,  że wbrew logi­
ce , rzeczy idą w polityce na tym świę­
cie , szczególnie w okolicach Luropy — 
Przedlitawją zwanych.

Różnica tu  z n o w u  w tein między W ę ­
grami a Niemcami austrjackimi, że W ę­
grzy sobie sami wywalczyli swoją pozy­
cję, walcząc przez długi szereg lat z ab ­
solutyzmem a póiniój z liberalizmem, ale 
zawsze (austro ) niemieckim. W  tem róż­
nicy nie było. J a k  rząd despotyczny tak 
liberalizm niby konstytucyjny chciał W ę­
grów ujarzmić.

Absolutyzm chciał im zostawić, jednak 
i zostawił w istocie do r. 1848, formy 
konstytucyjne domowe. W iedeński libe­
ralizm zaś rajchsrafowy chciał W ęgry 
mieć na wieki i uważać za pars in toto.

Co do Niemców austrjackich zaś, oni 
sami za Bacha i za Schmerlinga słuchali 
co im kazano.

W  r. 1866 j a k  wojska pruskie zalały 
Czechy, wszystko to gdzieś się po wy­
nosiło.

Burmistrz w Bernie pozostał, i z wiel­
ki} uniżonością przyjmował zwycięzcę Au­
strji. Mimo to jednak , co dziś w naszój 
i analogicznćj (tj. kroackići) sprawie wi­
dzimy?

Węgrzy stanąwszy silnie na własnych 
nogach w Kroaeji, w sejmie robią wszel­
kie wysilenia, żeby przejednać politycz­
nych przeciwników.

W kwestji weryfikacji w yborów , jak  
donoszą telegramy, chcą unjoniści czyli 
partja  ugodowa ustąpić opozycji w tćm, 
że nie będzie jćj robić trudności w kw e­
stji można powiedzieć honorowo-drażliwćj 
(lila unjonistów i rządu węgierskiego), żo 
nawet co do głosów wirylnych robią kon­
cesje, byle mir wewnętrzny ustalić.

A  co z nami Niemcy zamyślają, któ- 
izy  z łaski Prusaków tylko mają się za 
zwycięzców ?

Oto do elaboratu dodają na drogę p o ­
prawek kilka nullifikujących i to co w 
elaboracie spisano; ich orgar'*  cieszą się, 
że Schwinft»l“ j “L za blirgermiuistrów 
się rozprzestrzeni na wszystkie kraje, a 
w :ęc i Galicję. Przepowiadają dziś już, 
że niechuo oni sobie reformę przeprowa­
dzą wyborczą po swojemu, wtedy nie 
tylko na Galicję, na Czechy zważać nie 
będą, ale i z Węgrami pomówią inaczćj, 
bo wybiorą samych ceotralistów do dele­
gacji wspólnych — skasowawszy dotych­
czasowy sposób wybierania delegatów z 
grup krajowych.

Ten proces polityczny w Kroaeji za 
slugujo u nas na wszechstronną uwagę. 
Małośmy się tą analogją rzeczy zajmo 
wali, nigdy prawie nie kładliśmy nacisku 
na  fakt dokonany w tój samćj monar- 
chji, jak b y  to nam mogło przynieść szko­
dę, a za to prowadziliśmy konszachty to 
z Potockim, to z Hokenwartem a w po­
czątkach z Auerspergiem... niby to mą- 
(irzój i praktyeznićj, alo koniec... okropną 
niezdarność zadokumentowało.

Wiedeń. [ P o d w y ż s z e n i e  b u d ż e t u  
w o j n y ) .  N . f r .  Pr. dowiaduje s ię ,  żo 
ministerstwo wojny zażąda w tym roku 
od wspólnych delegacji znaczniejszej su 
m y na budżet wojny, niż w latach poprze­
dnich. Nadwyżka ma być użytą na pod­
wyższenie płac urzędników wojskowych, 
na sprawienie koni dla kapitanów od pie­
choty i na zapasy „konserw mięsnych“, 
które same prawie miljon złr. mają ko 
sztować. Księga czerwona, wspólnym de­
legacjom przedstawić się mająca, nie b ę ­
dzie zawierała żadnych dokumentów wię- 
kszćj wagi i będzie „nudnąu w całój swój 
t reśc i,  j« k  N . fr. Pr. zapewnia. Między 
innemi znajdować się tara mają depesze 
w sprnwio Alabamy, przechodzące jeszcze 
z czasów hr. Beusta.

Francja.
P aryż  19 czerwca.

(N . N .)  Od chwili kiedy przyszła od­
powiedź pruska, żo rząd niomioeki zgadza 
się na zasadę przedwczesnćj wypłaty k o n ­
trybucji wojennćj i opuszczenia terytorjum 
francuzkiego, p. Arnim am basador nie­
miecki widuje się prawie codzień z pre ­
zydentem republiki. Oprócz wizyt oficjal- 
i ycb, obiady i prywatne przyjęcia posu- 
t ają naprzód ugodę. Dzienniki są zapeł* 
u ue rozraaitemi warunkami pod jak iem i 
r  ad niemiecki przystanie na ewakuację 
zajętych departamentów; podług jednych 
wojska nieprzyjacielskie mają natychmiast 
opuścić Francję, podług drugich może to 
nastąpić w kilku odległych, po sobie na­
stępujących terminach, zależnych od wy­
p ła ty  kontrybucji. Mówią wreszcie inne 
dzienniki, że p. Bismark przez długi czas 
nie daw ał odpowiedzi p. Tbiersowi w sk u ­
tek tego, że musiał walczyć z part ją woj­
skową niemiecką reprezentowaną przez 
p. de Moltke i prywatnym  gabinetem ce­
sarskim, które przeciwno są uwolnieniu 
F rancji  chcąc naprzód ufortyfikować nową 
granicę niemiecką od strony Francji. G a­
binet wojskowy cesarza W ilhelma przy­
stał wreszcie na zasadę ewakuacji locz
p. pównemi zastrzeżeniami, któro w ła­
żę są rozbierano przez p. Thiersa i p.
Ar om. Dyplomacja fraacuzka domaga się 
ca. ko witego opuszczenia przez wojska nie- 
in kie sześciu departamentów zajętych

•arancję i jest  gotową na natychmia- 
"płatę  jednego miljarda, dając 

w walorach na dwa rentujące 
cu d z ie  stanu niemieccy zgadzają 

na opuszczenie francuskich departa- 
r ntów w trzech terminach przypadaja- 

eb d czasu wypłaty każdego miljarda;
skute czego Marne i Ardeny byłyby
usze e przez wojska niemieckie pod
uiec xu 1872, Haute-Marne i Vosges

w 1873, Meuse, Meurthe i forteca Belfort 
dopićro w 1874.

Ma się rozumieć, że wiadomości te o- 
parto są na domniemaniach, gdyż prostym 
śmiertelnikom, chociażby oni byli red ak ­
torami najpoważniejszych dzienników, t ru ­
dno jest wiedzieć na pewno co pod se­
kretem decydują pp. Thiers i Arnim. Nie 
zdaje mi się, żeby Franc ja  wypłaciwszy 
miljard franków, dała gwarancje na dwa 
pozostałe i zostawiła w ręku  pruskiem 
Verdun, Toul i Belfort; b rak  skrupula tno­
ści rządu berlińskiego, jes t  znanym całe­
mu świata, nieuszanowanie przez Prusy 
trak ta tu  pragskiego, nie wzbudza do nich 
wielkiego zaufania i dla tego Francja  ma 
się na baczności. P. Bismark jako  dobry 
dyplomata wić, że lepiej jest skończyć 
dziś, niż czekać do 1874 roku,- przez ten 
czas wiele rzeczy mogłoby się zmienić, 
n ik t nie może zaręczyć za trwanie poko­
ju ,  a wojna postawiłaby te dwa przeciwne 
sobie państwa w zupełnie innych w arun ­
kach. W ięc obie strony chcą załatwić tę 
sprawę ja k  najprędzój i dla tego hrabia 
Arnim najął w hotelu des Reservoirs w 
W ersalu apartament na dui 15, gdzie ma 
zamiar pozostać ze swoją familją, aż do 
czasu wyjazdu do wód w Kissingen.

U kłady  z Prusami odwracają uwagę od 
dyskusji zgromadzenia nad nowćm p ra ­
wem wojskowóm. Ciągnie się ona wolno 
i dość spokojnie, lecz nie przedstawia nic 
c iekaw ego; na ostatnich dwóch posiedze­
niach zgromadzenie przyjęło artykuły  od 
42 do 59, po większćj części mówią one
0 ochotnikach jed n o ro c z n y c h , wyłącze­
niach, uwolnieniach ze służby wojskowćj, 
lub o skróconym czasie-służby tych, k tó ­
rzy  ukończyli przewidziane prawem za­
k łady  naukowe.

Pomimo przyjętćj zasady służby obo- 
wiązkowćj i innych artykułów prawa wy­
maganych przez czas, potrzeby Francji
1 postęp w udoskonaleniu służby w ojsko­
wćj, w wiciu nowych ar tykułach widzieć 
można ten saiu wpływ, pod którym  pra­
wo wojskowo z 1832 r. zostało przyjęte. 
Gdyż trudnóm jes t  w rzeczywistości, aby 
człowiek, co był ministrem w 1832 roku, 
pod wpływem którego prav*o wojskowe 
zostało stwoizonćin, nio starał się w 1872 
r. wprowadzić do nowego prawa drogie 
sobie idee, tćmbardzićj, gdy ton sam czło­
wiek jest  dziś szefem państwa i nazywa 
się T h iera , którego upór w postanowie­
niach je s t  znanym. I  dla t. go art. 42, 
przyjęty słabą większością, gdyż 341 gło­
sami przeciw 253, m ó w i:

„Młodzi ludzie należący do drugićj po 
łowy kontyngensu, będą mogli być ode­
s ła n i  do swoich familji po s z e ś c i u  m ie ­
siącach służby czynnój, jeźli minister woj­
ny uzna ich wykształcenie za dostateczne11.

Cóż to za pole do protekcji, samowoli 
i n iesprawiedliwości! ? Kontyngens więc 
każdoroczny będzie się dzielił na dwie 
połowy’: jedna zostawać będzie pięć lat 
pod sztandaram i, gdy druga, przez swój 
pobyt s z e ś c i o - m i e s i ę c z n y  zaledwie 
się pokaże w wojsku. Prawo z 1832 roku 
podobno było w tćm , że druga połowa 
kontyngensu przechodziła do rezerwy.

Art. 43 stanowi, ze młodzi ludzie ode­
słani do domów stosownie do art. 42 zo­
stają zawiśli od ministra wojny i mogą 
być powołani do wojska. Dalszo a r ty k u ­
ły mówią o powoływaniu do manewrów, 
pozwoleniu żenienia się i ochotnikach.

Donosiłem wam w ostatnim liście, że 
niespodziana groźba pana Thiersa zrze­
czenia się rządów, uczyniona w kwestji 
reorganizacji w ojska , wywołała ogromny 
ruch rozmaitych frakcji zgrom adzenia, 
które zbliżając się do siebie i szeregując 
swoje szeregi, chciały wpłynąć na pana 
Thiersa, stworzy’ć jakąś  większość nietyl- 
Ko liczebną lecz i moralną, żeby p. Thiers 
wspólnie z nią rządził.

Centrum prawicy straciwszy nadzieję 
wspólnćj akcji z prawicą, zwróciła się na 
chwilę do lewego centrum. Jenera ł Chan- 
zy prezes lewTego centrum oświadczył, że 
wspólna akcja moźobną jes t  tylko na g run­
cie stałego ufundowania republiki; adm i­
rał Jaurćs  członek tćj samćj g rupy  par- 
lamentarnćj, odpowiedział, „że nie mogą 
iść wbrew życzeniom Franc ji11; gdyby ci 
panowie poradzili się swoich wyborców 
powzięliby inne postanowienie, ostatnie 
bowiem dodatkowe wybory które w ypa­
dły na korzyść republikanów, i zwiększyły 
ich szeregi coraz liczniejszo w zgrom a­
dzeniu, przekony wują czego F ranc ja  żą ­
da. Po wielu wreszcie trudnościach frak ­
cjo prawicy porozumiały się z sobą.

Uzyskawszy posłuchanie u p. Thiersa, 
delegowani prawicy i środka prawicy, o- 
świadczyli w swoich przem ówieniach, że 
uznają zasługi p. Thiersa i że są przepeł­
nieni względami dla jego umiaikowanćj 
polityki wewnętrznćj. Ma się rozum ieć, 
że dzienniki inspirowane przez prawicę, 
robią wiele hałasu z tego widzenia się, 
lecz w rzeczy samćj pozostanie ono bez 
skutku, bo cóż prezydent republiki mógł 
delegowanym tćj partji odpowiedzieć wię- 
cćj niż to ,  o czćm zapewne telegraf za 
windomił was przed nadejściem mego listu. 
Pan Thiers ponowił deklarację uczynioną 
w Bordeaux i Wersalu, powiedział,  że 
pracuje na wzmocnienie republiki), że r e ­
stauracja monarchiczna wywołałaby woj­
nę domową i że jego polityka jes t  kon ­
serwatywną., skutek  zaś ostatnich wybo­
rów nio może być jemu przypisywanym. 
W każdym razie zasługuje na uwagę j e ­
go wzmianka, że byłoby bardzo użyte- 
cznćm stworzenie drugićj izby, która m a­
ją c  na sobie charakter konserwatywny, b y ­
łaby  dla rządu punktem oparcia.

G dy więc agitacje i ruchy prawicy sfor­
mowania jakiejś większości, z k tórą  pan 
Thiers mógłby rządzić nie udały się, m o­
żna spodziewać się , że członkowie cen­
trum lewicy pomyślą o temże Barnem, 
przechylając się oni ku stronie republi 
kańskićj lewicy i będąc konserwatystami, 
są gotowi do porozumienia się w celu 
stworzenia większości rządowćj.

Spotkaliście się zapewne w Debatach 
zo skargą p. d ’Haussonoille zawartą w je­
go liście, k tóry podług Journal de Paris 
jest I’evenement du jour. Szanowny czło­

nek instytutu p isz e : „myślano o trymfie 
umiarkowanćj republiki, a znaleziono przed 
sobą zwycięzki radykalizm11. Lecz prze­
cież członkowie prawicy nie myśleli o 
republice , na którą  przy każdćj sposo­
bności napadali i nie chcieli jćj za żadną 
conę. Zapewnienie .więc pana d ’H au sso ­
noille jest błędem h is to rycznym , podo­
bnież ja k  nie jest  p raw dą , że się znale­
ziono naprzeciw zwycięzkiemu radykali­
zmowi. Opór większości do wszystkich 
reform żądanych przez kraj poruszył opi- 
nję i jeśli ostatnie wybory mają znacze­
nie czysto republikańskie , czyjaż wina 
jeźli nie ty ch ,  którzy' niczego zapomnieć 
nie mogą i niczego się nie nauczyli. Nie 
można żądać, żeby głosowanie powsze­
chne było instytucją wystawioną na po­
śmiewisko, wysyłając do zgromadzenia 
doputowanych jak np. p. de Lorgeril, na­
uka i zasługa powinna być uznaną przez 
wszystkich i właśnie taki charakter no ­
szą na sobie ostatnie wybory wypadłe na 
korzyść republikanów.

Podług dziennika La France p. Thiers 
zrzeka się myśli popierania swego proje­
ktu opodatkowania surowych produktów.

Sto i kilka przedstawień w Odeonie 
R u y - B l a s ’ a przyniosło przeszło 150 
tysięcy fr., z których autor sztuki O. Iiu- 
go otrzyma około stu tysięcy fr.

—  [ M a m y  n a r e s z c i e  d o k ł a d n e  
s z c z e g ó ł y ]  owego sławnego k roku  jaki 
już  od tygodnia zamierzała uczynić pra­
wica. Konferencja jćj z p. Thiersem miała 
miejsce d. 20 b. ro., delegowanymi 
od tego stronnictwa byli pp. DyPey re> 
prezes koła z ulicy des Rdse'^oirs, de 
Cumont, ks. L a  Rocke-fouoauld-Bisaccia, 
Audren de Kerdrel, Sai«*t‘Marc Girardin 
prezes prawego środk*, B itbie, książę dc 
Broglie, książę d ’Audiffret Pasquier, je n e ­
rał Changarnier i p. Vitet wice - prezes 
zgromadzenia narodowego. Różne są wer­
sje rozmowy tych panów „spiskowców,11 
jak ich nazywa lewica, z p. prezydentem 
rzeczypospolitćj. Zamieścimy tu relację 
korespondenta ajencji Havas ja k o  pół- 
urzędowćj, a tćm samćm jako najpewniej­
sze misć mogącćj wiadomości.

„Spotkanie, które dziś (20 czerwca) 
miało miejsce pomiędzy p. Thiersem a 
delegowanymi różnych frakcji prawicy, 
trwało więcćj j a k  półtrzecićj godziny. — 
Delegowani po k ilkakroć odzywali się z 
uznaniem zasług, jak ie  p. Thiers dla kraju 
położył. Oddali również hołd jego talen­
towi, jego geujuszowi nawet (jeden z nich 
wymówił ten w yraz ) ; nio przestawali o- 
świadczać dla jego  osoby najzupełniejsze­
go poważania.

Skoro delegowani przystąpili do kw e­
stji, k tóra  ich sprowadzała, żądając od 
prezydenta rzeczypospolitćj wprowadzenia 
zmian w wewnętrznćj polityce, kładąc 
większy nacisk na jćj kierunek konser­
watywny, p. Thiers postawił dobitne p y ­
tanie w tych s ło w ach : „Czy spodziewają 
się od niego pracy  nad odnowieniem mo­
narch ji? \V Bordeaux zgodził się na rzecz­
pospolitą; dał słowo honoru, że j ą  u trw a­
lać b ę d z ie ; ponawia oświadczenia jakie 
poczynił w Bordeaux i W ersa lu ; nie uczy­
ni nic przeciwko rzeczypospolitćj; pracuje 
i pracować będzie nad jć j  ugruntowa­
niem.11

Delegowani przerwali mu wtedy, aby 
powiedzieć, że bynajmnićj nie chcą zwa­
lić rzeczypospolitćj i że nie żądają na j­
mniejszej zmiany w formie rządu.

„To niedość nic nie robić przeciwko 
nićj, trzeba jeszcze pomódz do jćj wzmo­
cnienia,11 odrzekł p. Thiers. Co się jego 
tyczy, nie jest on republikaninem z uspo­
sobienia, z natury albo z dawnego p rze ­
konania ; sądzi tylko, że obecno u trzym a­
nie rzeczypospolitćj jest rękojmią zbawie­
nia Francji. W szystkie wznowienia mo- 
narehiczne, jak ieby  usiłowano, sprowadzi­
łyby  wojnę domową, którćj rezultatów 
obliczyć nie można, zwłaszcza wobec cu­
dzoziemskiej okupacji.

P. Thiers dodał, że nie pojmuje celu 
k roku  jak i  do niego uczyniono. W ym a­
wiają mu kilka z łych wyborów urzędni­
ków : wymawiają mu także, że nie rządzi 
z większością i że nie bierze natchnienia 
w swych rządach, z zasad zachowawczych 
jakie ona przedstawia. B yć  może w samćj 
rzeczy, że w masie urzędników zrobiono 
jaki wybór pożałowania g o dny ; ale któ- 
renże rząd  nie jes t  wystawiony na w pa­
dnięcie w podobno błędy ? Co zaś do 
ogółu administracyjnego personalu, j a k  i 
co do otrzymanych rezultatów, są ono 
zadawalniające; położenio je s t  dobre.

Polityka rządu  jes t  przeważnie zacho­
wawcza ; czyny z całego życia prezyden­
ta, jego przekonania, jego projekta ustaw, 
które przedłożył izbie, wszystko tego do ­
wodem.

Prezydent je s t  nawet bardzićj konser­
watywny od większości. M ów ią , że on 
opiera się na lew icy ; ale czyż pęawie we 
wszystkich ważniejszych kwestjach nie o d ­
łączył się od nićj ? Czyż się nie opierał 
jćj opinjom ? *

Niektórzy zdają się czynić zarzut rzą­
dowi za ostatuie wybory; nie można przy­
pisywać j e  jego w pływ ow i: w walce za­
chował on bezwzględną neutralność, n a ­
wet nadto trochę. Prefekci znajdujący się 
po departamentach, powinni dać rękojmię 
w iększości; otóż w departamencie półno­
cnym prefektem jest baron Seguier, w 
departamencie Y onne ,  były nauczyciel 
dzieci księcia do B rog lie !

P an  Thiers nie pojmuje zatćm, czćm 
sobie zasłużył na czynione mu wyrzuty. 
Niech mu dostarczą gwarancji w rządzie, 
niech utworzą drugą izbę, a podejmuje 
się trzymać górą zasady konserwatywne, 
które są jego zasadami, bronić je od 
partji rewolucyjnych, w razie gdyby kraj 
wysłał radykalnych reprezentantów do 
izby, w co jed n ak  p. Thiers nie wierzy, 
bo wie, żo kraj jes t  rozsądny.

P. Thiers obstaje przy swćj polityce. 
Zaprzysiągł ukonsolidować rzeczpospoli- 
tę; do tego dzieła przywiązuje swój ho­
nor. Chce j ą  mieć umiarkowaną, zacho­
wawcza ; ona jedna może nas uchronić

od politycznych niepokojów, które  b y ­
łyby w najwyższym stopniu uiewczesuo- 
rni, w chwili, gdy się toczą układy z Niem­
cami, i gdy bardzićj j a k  kiedykolwiek 
należy szukać zgody .u —  Tyle z ajencji 
Havas.

Po takićiu dictum acerbum delegowani 
odos-zli, żałując, że nie mogą się po rozu­
mieć z panem prezydentem rzeczypospo­
litćj, co do prawdziwych warunków po­
lityki konserwatywnej; zastrzegli sobie 
przj-ćm  pozostanie przy swoich przeko­
naniach i wszelką swobodę bronienia ich.

Zajście to wywarło pewne wrażenie i 
niepokój * deputowanych. W ieczorem od­
było się zebranie skrajućj prawdey przy 
ulicy de3 Rćservoirs, k tóra pochwaliła 
zachowanie się swego biura. Mówią, że 
p. Thiers ma zażądać wotum zaufania 
dla całości swego gabinetu. Delegowani 
wszystkich odcieni prawicy naradzają się 
nad tćm, co im dalćj czynić wypada.

Rzeczywiście pytanie zachodzi, co te ­
raz? Pierw zytn parlamentarnym faktem, 
jaki można przewidzieć, będzie taki: P ra ­
wica i prawy środek ukonstytuują się w 
zbite grono, a zjednoczone na gruncie 
spidccznćj obrony, nie będą więcćj czuć 
s i ę  obowiązane do popierania wewnętrz­
ne; polityki prezydenta, j a k  to miało do­
tychczas miejsce w niejedoym trudnym  
razie. Z większości staną się mniejszością, 
złożoną prawie z połowy izby, a przy- 
j.ywzy otwarcie tę rolę, pozwolą p. Tbier- 
sov’i wspierać się na całćj lewicy, nie 
biorąc za następstwa żadnćj na siebie 
odpowiedzialności.

W  zgromadzeniu narodowćm dyskusja 
nad ustawą wojskową ciągnęła się w duiu 
20 b. m. dalćj bez żadnego ważniejszego 
zdarzenia. Wszyscy ministrowie byli obe­
cni na tćm posiedzeniu. Za  ukazaniem 
się w sali p. Thiersa, oklaski odezwały 
się z ostatnich ław skrajnćj lewicy.

— Nic jeszcze nie postanowio io we 
względzie przyszłćj pożyczki, k tórą  trze­
ba będzie zaciągnąć w celu przyspiesze­
nia opuszczania ziemi francuskićj przez 
cudzoziemca. Jednakowoż pewnćm jest, 
że oba rządy już się porozumiały w kw e­
stji zasad i podpisały ak t dyplomatyczny, 
w którym stwierdzona jest ta zgoda.

W iadmno także, że prezydent rzeczy- 
pospolitćj bardzo czynnie zajmuje się  ̂p ra ­
cami z szefami biur ministerstwa finan­
sów i że częste odbywają się narady pod 
prezydencją p. Thiersa. Z  tem wszyst 
kiera niezawodną jes t  rzeczą, że zam y­
ślona pożyczka nie zostanie wypuszczoną 
‘ani zapowiedzianą nawet, dopóki rząd 
nio poweźmie postanowienia względem 
szczegółów, które postawią go w możno­
ści oznaczenia cyfry, k tó ra  się wykaże 
dopiero w układach. Jes t  także pewnćm, 
że obniżenie się kursu renty jes t  wyni­
kiem zrealizować dopełnionych w prze­
widywaniu emisji nowej pożyczki.

Rossja.
( S ó j m  f i n l a n d z k i  —  p o g ł o s k i  

o r e f o r m i e  s ą d o w n i c t w a  w K r ó -  
l e s w i e  P o l s k i ć m  —  k o n s u l  p r u ­
s k i  w K o w n i e  —  p r z y m u s  szkolny.)

Sejm finlandzki nareszcie został z am ­
knięty. W  historji zapewne sejm ten o- 
trzyma nazwę „sejmu petycji11, bo 192 
petycjo zostały przedłożone komisjom; 
w- tćj liczbie 18 od szlachty, 32 od du­
chowieństwa, 43 od ludności miejskićj i 
99 od włościan.

Pogłoski o reformio sądownictwa w 
Królestwie Polskićm zaczynają się spraw­
dzać powoli. Dzienniki zapew niają, że 
wkrótce projekt reformy będzio ogłoszo­
ny i natychmiast wejdzio w życie .  Refor­
ma ta  ma zachować w ogóle ten  sam cha­
ra k te r ,  co i w cesarstwie z niewielkiemi 
odm ianam i, wymagauemi pewną różnicą 
stosunków. Przyczem bardzo naturalnie 
dzienniki nie szczędzą zapomnianych już 
frazesów o pojednaniu z „żywiołem pol­
skim 11, które jakoby da się osiągnąć na 
drodze reform identyfikujących Królestwo 
Polskie z cesarstwem.

W  budżecie cesarstwa niemieckiego na 
rok 1873 pewna kwota przeznacza się na 
utrzymanie konsula pruskiego w Kownie. 
Kowno, jak  wiadomo, jest znacznym pun­
ktem handlowym, dokąd corocznie p rzy ­
bywa więcćj 800 statków handlowych i 
stale mieszka 4,000 Prusaków. „Bardzo 
to pięknie —  pisze z tego powodu Go- 
łos — że kanclerz cesarstwm niemieckie­
go tak  dba o swoich współobywateli; 
lecz i my Rossjanio, nauczeni cudzćm do­
świadczeniem, powinniśmy starać się, żeby 
na tę posadę był zamianowany jak iś  u 
rzędnik cywilny, a nie oficer jeneralnego 
sztabu.11

Bardzo piękny przykład zaprowadzenia 
przymusu szkolnego dała gmina ostro- 
polska w nowogrod-wołyńskim powiecie 
gubernji wołyńskićj. Między innemi na 
ostatnićm ogólnćm zgromadzeniu gmina 
ta powzięła następującą uchwałę:

„Każdy gospodarz domu powinien się 
starać, aby dzieci jego, synowie lub córki, 
bez nader ważnych przyczyn nie zosta­
wały w domu, lecz uczęszczały do szko­
ły. Za naruszenie tego postanowienia oj­
ciec płaci pierwszy raz 15 kopiojek kary  
do kasy szkolnćj, drugi raz 25 kopiejek, 
a za trzecim razem wójt gminy doniesie 
o wszystkićm mirowemu pośrednikowi. 
Pieniądze zebrane z tych k a r  będą użyte 
na potrzeby szkoły i powiększenie jćj 
środków pómocniczycb.11

Tym sposobem włościanie z własnćj 
woli zaprowadzają przymus szkolny. Za 
tym przykładem poszło kilka innych gmin, 
a ziemstwa ze swćj strony dokładają 
wszelkich starań do zaprowadzenia p rzy ­
musu szkolnego. Kwestja ta  nabiera w 
Rossji coraz większego znaczenia , tćm 
bardzićj, że wszystkie dotychczasowe środ­
k i ’na nic się nie zdały. Podczas ostatnie­
go poboru rekruta  przyrost piśmiennych 
wynosi zaledwie \% .

Spraw y miejskie i powiatowe.

IŁ u c h . w y b o r c z y .
Na wczorajsze zgromadzenie w ybor­

ców 3go koła obu oddziałów zebrało się 
stosunkowo mała liczba wyborców. Prze­
wodniczący radzca Muczkowski zdał sp ra­
wę z czynności komitetu przedwyborcze­
go i odczytał listę kandydatów przez k o ­
mitet wyborcom poleconą. W edług listy 
tćj l.a koło trzecie przypadają następują­
cy k a n d y d a c i :

Oddział I. Tarasiewicz T adeusz , Bor­
kowski W łodzim ierz , Poller A dolf ,  Dei- 
clies Salomon, Birnbautn Juda.

Oddział II. Dr. Samelson Szym on, dr. 
Blatteis J a k ó b ,  Myśliwiec A leksander, 
Michałowski Stanisław, dr. Gumplowiez 
Ludwik, Chmurski Antoni.

Następnie otworzył przewodniczący d y ­
skusją nad tą propozycją komitetu. D y ­
skusja atoli obracała się raezćj nad ró- 
żnerni formalnemi kwestjami podniesione- 
mi przez pp. Dworskiego, Łuszczkiewi- 
cza i Z ieleniewskiego, którzy zarzucali, 
że zgromadzenie nie jest dość liczne i do 
postanowień stanowczych nie decydujące. 
Na to odpowiedział między innemi dr. 
Jakubow ski t łum acząc, że tu nie chodzi 
o postanowienia stanowczo ale o porozu­
mienie się wyborców; porozumienie takie 
zaś nastąpić może chociażby nawet w kó ł­
ku najmniejszćra. Gdy co do rzeczy sa 
mćj żaden z mówców więcćj głosu nie 
zabierał, przewodniczący zam knął posie­
dzenie.

Dzisiaj we wtorek d. 25 czerwca od­
będzie się znowu w sali radućj zgrom a­
dzenie drugiego koła wyborców, któremu 
komitet z kolei przedstawi kandydatów 
przez siebie poleconych.

Rada p o w iatow a krakow sk a  odbyła 
dnia 21 b. m. posiedzenie. Uwiadomiona, 
że wydział powiatowy w jćj imieniu prze­
słał na ręce J .  eksc. namiestnika do N. 
Pana adres z powinszowaniem z powodu 
zaręczyn arcyksiężniczki G  i z o 11 i , a 
drugi kondolencyjny ■ powodu śmierci 
arcyksięźućj Z o f j i  — wyraziła wydzia­
łowi swe podziękowanie za tę czynność, 
a powstaniem z miejsc okazała  swe przy­
stąpienie do przesłanych adresów.

Podobnież powstaniem z miejsc obja 
wiła swój żal z powodu śmierci Adama 
hr. P o t o c k i e g o ,  obywatela tutejszego 
powiatu.

W niosek radcy  Jędrze ja  M a c h a  o 
uchwalenie pety'cji do sejmu, ażeby:

1) wszystkie już  istniejące szkoły lu ­
dowe z ich majątkiem przeszły na fun­
dusz krajowy;

2) iżby w najkrótszym czasie by ły  za­
łożone i utrzymywane kosztem funduszu 
krajowego szkoły ludowe, tam gdzie ich 
potrzeba;

3) fundusz krajowy zaś na utrzymanie 
już  istuiejących i na zakładanie i ufrzy 
manie nowych szkół ludowych, żeby two 
rzonym był z majątku dotychczasowych 
szkó*. ludowych i z powszechnego opo­
datkow ania , a wrzględnie przez uchwale­
nie dodatków do podatków pośrednich — 
rada uznając wielką jego ważność, a nie 
chcąc sprawy dorywczo traktować, prze­
kazała wydziałowi do poprzedniego zba­
dania ścisłego i złożenia sprawozdania 
przed zebraniem się se jm u , w razie po ­
trzeby nawet na nadzwyczaj nćm ad hoc 
zwołanćm zebraniu rady powiat. Na wnio­
sek wydziału uchwaliła rada w przedmio­
cie żądanćj przez wydział krajowy opinji 
rady o ś ro d k a c h , jak ieby  należało usta ­
nowić w prawodawstwie krajowćm do po­
wstrzymania kradzieży koni, przesłać wy­
działowi krajowem u opinję przygotowaną 
przez wydział powiatowy, że nie przez 
wydawanie certyfikatów lub pasportów 
dla k o n i , lecz przez wprowadzenie re ­
form w ustawie g m in n e j , k tóreby  wła 
dzom gm innym  dały więcćj usposobienia 
do spełniania obowiązków policji miejsco 
wćj, dałoby się łatwićj powstrzymać k r a ­
dzież koni. Uchwaliła takżo na wniosek 
wydziału przesłać do sejmu petycję, iżby 
uchwalić raczył ustawę łączącą pewną 
ilość gmin i obszarów dworskich w jeden 
okręg gminny, mający na czele u rzędni­
k a  z władzą dostateczną do należytego 
sprawowania administracji publicznój, wy­
konywania ustaw i przepisów, oraz do 
sprężystego działania policyjnego ku za­
pewnieniu porządku i bezpieczeństwa o- 
sób i mienia. Nareszcie zozwmliła na de 
winkulację niewłaściwie na imie gminy 
Karniowice wystawionćj obligacji na  50 
złr. długu państwa, i wydanie jćj u p ra ­
wnionym kilku włościanom udowadniają­
cym do nićj swre prawo, celem dowolnego 
rozporządzenia takową.

Wiadomości z l i te ra tu ry  i sztuki.

Tygodnik Wielkopolski rozpocznie od 
1 lipca r. b. druk interesującej rozprawy 
p. A l f r e d a  S z c z e p a ń s k i e g o  p. t.: Hi- 
storja szkół i oświaty w Polsce od na j­
dawniejszych do najnowszych czasów'. “ 
Ponieważ rozprawa ta ważną je s t  dla 
nauczycieli szkó ł,  wydawnictwo Tygo­
dnika zniża w y j ą t k o w o  d l a  n i c h  cenę 
przedpłaty n a  k w a r t a ł  t r z e c i  od lipca 
do października na 17 i pół sgr. czyli 
złr. jeden  w. a. Zgłaszać się z przedpłatą 
winni pp. nauczyciele w p r o s t  do red ak ­
cji Tygodnika Wielkopolskiego w Poznaniu.

Kronika potoczna i rozmaitości.

Na szko ły  ludowe z ło żo n o  W adm in istrac ji 
K ra ju :  Ign. L ip czy ń sk i, b y ły  p oseł krakowski, 
2 5  zła.

Na pomnik cha S tra szew sk ieg o  złożono
w adm inistracji K ra ju :  dr. Juljan Chmielecki 
5 zła .

Na kopiec Wandy złożono w administracji 
K ra ju :  dr. Juljan C hm ielecki 5 zła .

Na w y s ta w ę  tow . przyjaciół sztuk pię­
knych przybył krajobraz Fran. Streitta z Mo­
nachium.

Popis roczny szk o ły  śp iew u dram atycznego, 
odbędzie się we środę dnia 26  b. in. w Bali 
redutowćj, o godz. 7 wieczorem , na który za­
prasza się m iłośników sztuki.

W nocy z dnia 21 na 22 b. m. p .zytrzy- 
mała policja p izy  u licy Florjańskiej dwóch 
szew czyków , którzy zaczęli lampy gazow e ga­
sić. G dy ich przytrzym ano, jeden z nich z prze­
kąsem zaw ołał: ,C  y  to my sami w Krakowie 
gasim y św iatło?

W Żyrardowie obok stacji kolei warszaw- 
sko-w iedeńskićj w K udzię G uzow skiej, zakłada  
się nowa cegieln ia parowa.

We L w ow ie  urządza kom itet akadem icki 
wspólnie z kom itetem  dam festyn na rzecz fun­
duszów s z k ó ł  lu d o w y c h .

Nadzwyczajnej piękności i w ie lkośc i
m eteor widziany b y ł we Lw ow ie w sobotę dnia 
2 2  b. m., o godz. 8*/j wieczorem . Meteor ów 
pojaw ił się, w edług G az. N a r ., na pólnocno- 
zachodnićm  niebie (ze 20® od zachodu) w w y­
sokości około 3 0 °  w okolicy B ootesa  i lecia ł 
ku północnej stronie z równą inklinacją ku 
dołow i, gasnąc w w ysokości około 20°, w o d ­
daleniu trzech czwartych takiehźe części niżej 
gw iazdy północnej czyli biegunowćj, w okolicy  
Lwa. Cała przestrzeń itórą przeleciał, w yno­
siła  najmnićj 70°, a zatćm  nie wielo brakowało  
do czwartćj części nieba.

P rążek jasno b iały , który zostaw ił po sobie  
m eteor, trwał blisko ćwierć godziny, z  razu 
równy, potćm  coraz więcćj łam iący się, na- 
kszta łt wężowćj linji, nakoniee przeszed ł zw ol­
na w zygzaki błyskaw icy i rozszed ł się na­
reszcie w kształcie piór obłoczkow ych. Z w iel­
kości m eteoru i pręgu zostaw ionego wnoszono, 
że m eteor ów spadł w niewielkiój od ległości 
ode-Lwowa.

Wiadomość podana w kronice Gaz. N ar. 
z dnia 21  czerwca, jakoby „w skutek rozpo­
rządzenia rady szkolnej krajowej za nauczanie  
stenografji, jako przedm iotu nadobow iązkow e­
go w szkołach, otrzym ać m ożna z funduszu  
szkolnego stałą renumeracją," je st m y l n a ;  
zastanawiano się  wprawdzie nad tym przed­
m iotem  w radzie szk o ln ć j; gdy atoli rada 
szkolna pieniądze, któremi ro porządzą, woli 
obracać na wspieranie szkół ludowych i na 
uczycieli odznaczających się  gorliwością, jakoż  
na każdćm  prawie posiedzeniu przeznacza na 
ten cel po kilka set zła . i w ięcćj, gdy rada 
szkolna woli popierać wydawanie dobrych ksią­
żek szkolnych a uczniów i tak już dosyć obar­
czonych więcćj obarczać nie m yśli, przeto roz­
porządzenia, o klórćm  wspomina Gaz. N a r ., 
nie ma i nie było . Praw dą atoli j e s t , że za 
udzielanie stenografji w gimnazjum Franciszka  
Józefa  i w w yższćj szkole  ralnej Iwowskićj je s t  
w yznaczona renumeracja 1 0 0  z ła ., dla gim na­
zjum ruskiego i niem ieckiego we Lw ow ie po 
8 0  zła . Rada szkolna zakupiła 1 3 0 0  chromo- 
litografow aaych ilustracji do rozdania szkołom  
ludowym  za 7 3 8  zła. z funduszu przeznaczo­
nego na ten cel przez w ydział krajowy; trzy ­
naście obrazów tw orzy całość. Do tych obraz 
ków ma być drukowauy tekst polski.

S tow a rzy szen ie  pocztm istrzów  i ekspe- -
dytorów pocztow ych w G alicji i na " -kow in i : 
wraz z wielkićm  księstw em  krakowskićm  odbyło  
na dniu 2 2  czerw ca rb. w sali ratuszowej we 
Lw ow ie pod przewodnictwem  dotychczasow ego  
prezesa Józefa  S t r a d i o t a  doroczue walne 
posiedzenie.

G dy się dostateczna liczba członków  zebra­
ła , przew odniczący zagaił posiedzenie zaw iada­
miając, że  stow arzyszen ie liczy  obecnie 2 5 2  
członków  czynnych a 1 0  honorowych.

P o odczytaniu i przyjęciu protokółu z osta­
tniego walnego posiedzenia  przed łoży ł w ydział 
stan majątku stow arzyszenia, z którego okazało  
się co n a stęp u je:

I. Z dniem 14 lipca 1 8 7 1  w ynosił majątek 
w gotów ce 2 4 4 3  zła. 59  c ., od 15 lipca 187 1  
przybyło 2 1 9 3  z ła . 24  e . ; przeto stan majątku 
w ynosi w ogóle 4 6 3 6  zła. 83  c.

II. Z tćj ogólnćj kw oty wydano a) członkom  
jako zaliczkę oprocentowaną 3 9 3 0  zła ., b) na 
zarząd (licząc w to p łacę rachm istrza 1 5 0  z ła.) 
2 5 3  zła. 56  c . , c) zwrócono członkom  w ystę­
pującym 39  zła. 5 0  c . ; ogólny rozchód 4 2 2 3  
zła. 6 c., który jeże li potrącim y od ogólnego  
dochodu, pozostan ie z dniem 19  czerw ca rb. 
gotów ką w kasie 4 1 3  zła. 77  c.

Zgrom adzenie przyjmuje do wiadom ości w y­
nik tego działu rachunkowego.

N astępnie — na w niosek w ydziału —  uchwa­
lono m ianowanie członkam i honorowym i pp .: 
H enryka K a m l c r a ,  nadradcę pocztow ego i 
dyrektora poczt bukow ińskich; posłów  do sej­
mu i członków  rady państwa Józefa  J a s i ń ­
s k i e g o ,  radcę sądu krajow ego; Ferdynanda  
W e i g l a ,  dra praw i sekretarza krakowskiej 
izby handlow ej; tudzież A leks. S c h m i t z a ,  
wydawcy i redaktora czasopism a fachowego  
Oesterreichisch-ungarische P ost.

W  dalszym  ciągu posiedzenia przedsięw zięto  
zm ianę niektórych paragrafów statutu stow a­
rzyszenia na podstaw ie praktycznych doświad­
czeń, a m ianowicie uchw alono:

1) znieść zaciąganie pożyczek na rzecz sto­
warzyszenia; za to utw orzyć majątek stow arzy­
szenia li tylko ze sk ładek członków , a przez 
to samo uniew ażnić dotychczasow ą solidarną  
porękę poza obrębem stow arzyszenia;

2) procentow ać wkładki na udziały  po 5 od 
sta na rzecz w kładającego;

3) zwracać bezzw łoczn ie  wkładki udziałow e  
wraz z przypadającemi odsetkam i pozostałym  
po członkach wdowom  i sierotom ;

4) zezw olić  członkom  wstępującym  w służbę  
rządową sp łatę zaciągniętych zaliczek  w ratach 
przy udzieleniu tychże system izow anych.

D alćj uchwalono jednogłośn ie  w ysłać dele­
gatów  do W iednia celem  wyjednania u rządu 
polepszenia bytu pocztm istrzom  i ekspedytorom  
pocztowym , jakoteż  zn iesien ia  się w tćj m ierze 
z delegatam i innych stow arzyszeń pocztm istrzów
i ekspedytorów .

U chw alono przesłać z kasy stow arzyszenia  
1 0 0  zła . kolegom  w Czechach pow odzią do 
tkniętym , jako oznakę solidarnego poczucia;

przyjęto uchw ałę w ydziału: w ydać z kasy 
stow arzyszenia 2 0  zła. na rzecz ośw iaty Uulo- 
wćj i zobow iązać się do utrzym ywania puszek  
w celu zbierania sk ładek na pom nożenie tego  
funduszu;

zobowiązanoj w ydział do wniesienia petycji 
do sejm u o nadanie praw politycznych  dla ck. 
pocztm istrzów.

Nakoniec wybrano prezesem  pana Edwarda 
M u  t k  ę , pocztm istrza w Z łoczow ie, a zastępcą



F C R A J  7. środy 2 6  c z e r w c a . 3

p. Kowalewskiego , pocztm istrza w R ohatynie; 
członkam i w ydziału pp. pocztm istrzów : Schil­
lera  Kowalewskiego, Broniewskiego, Bośniackie­
go, Mussila i Zadurow icza; zastępcam i zaś pp. 
pocztm istrzów: Zonnera, Gawła, Arciszewskiego, 
Brysiewicza i K norka E dw arda; delegatami do 
W iednia: prezesa E. Mutkę i członka wydziału 
Schillera. Poczśm  zamknięto posiedzenie.

Lwów 23 czerwca 1872.

P. Henryk Machalski, asysten t - inżynier 
przy kolei żel. lw ow .-czern.-jasskiej, o trzym ał 
od c. k. m inisterstw a handlu, tudzież od król. 
węgierskiego m inisterstw a dla rolnictwa, handlu 
i przem ysłu na przeciąg jednego roku wyłączny 
przywilej na ulepszoną konstrukcję baterji elek- 
trycznćj do sygnalizowania, zapobiegającą ry ­
chłem u zużyciu się tejże.

Na pogorzelców  m iasta  S anoka wpty
nęły  następujące dalsze datk i:

Od wydziału krajowego 1000 zła., od wy­
działu pow. w Sauoku 300  zła , od wydziałów 
pow. w Brzozowie i Tarnow ie po 100 zła., od 
wydz. pow. w Dąbrowie 30 zła., od wydziału 
now. w Zydaczowie 50 zła., od urzędu gm in­
nego w^Myśleuicach 25 zła., od wydziałów po 
wiatowyeh w Jaś le  i Gorlicach po 20 zła.,j od 
m agistratu m. Krakowa 100 zła., od urzędu 
gminnego w Bukowsku 5 zła., od tegoż same­
go urzędu ze składek w Bukowsku 15 zła. 79 c 
od wydziału pow. w Dolinie 30  zła., od urzę­
dów miejskich w R o h a tjn ie , w Skalinie i w Ni- 
zankowicach po 10 zła., od urzędu miejskiego 
w Dobczycach 20 zła., od c. k. starostw a w 
Zbarażu, ze składek w tam tejszym  powiecie 
zarządzonych 41 zła. 71 c., od m agistratu m. 
K rosna 20 zła., od zwierzchności gminnój w 
Dynowie 17 zła. i od lwowskiego urzędu miej­
skiego w Jaśle  34 zła. 50 c.

Oprócz tego złożyli: pp. Jan  W iktor z Za 
rzyna 100 zła., Ludwik Skrzyński z Nordca 
50 zła., A dolf H erdliczka sędzia pow. w S a­
noku 10 zła., W ład . Papara i W inc. Rylski 
po 5 zła,, Teofil Ostaszewski ze W zdowa 100 
zła., lir. Edm und Krasicki z L iska 20 zła., hr. 
B onawentura Bukowski z Izdebek, hr. M aga 
Starzcńska z Dąbrówki i Zakliczyna z Gwo- 
źnicy po 10 zła , ks.Sew eryn Paszkow ski 50 c. 
i Ant. T ruskolaw ski z Pobidna 5 zła.

Ogółem wpłynęło dotąd doliczając do tych 
datków  wykazaną na dniu 1 czerwca r. b. su­
mę 20  zła., razem 431G zła. 53 e.

W ymienionym tu łaskawym dawcom składa 
kom itet niniejszóm podziękowanie.

Z kom itetu dla niesienia pomocy pogorzel 
com w Sanoku.

Sanok dnia 22 czerwca 1872 r.
Males. Siemianowski, prez. kom.
A ntoni Hupka, skarbnik.

Zabaw ę puszczania w ianków  na Warcie
w Poznaniu, k tórą w tym roku urządziło tam 
tejsze „Towarzystw o polskie11, tak opisuje Dz. 
P ozn .: W czorajsze p u s z c z a n i e  w i a n k ó w  na 
W arcie ściągnęło nader liczną publiczność. Po 
ósmej godzinie z wieczora w ypłynęła wielka 
łódź w zieleń i lam piony przybrana z pod wiel 
kiej śluzy i posunęła się w wolnym biegu ku 
Szelągowi. T uż za nią i po brzegach ukazało 
się kilkanaście mniejszych łodzi również w zie­
leń ubranych i napełnionych przew ażnie płcią 
piękna, biorącą udział w zabawie. Łodzie okrą­
ży ły  w koło, m uzyka i śpiewy dały  się słyszeć 

iu  i owdzie ukazało się św iatełko na wodzie 
w skazujące miejsce puszczonego wianka, który 
każdy prawie natychm iast z w artkićj pochw y­
cono łódki. G dy zmrok coraz bardzićj zapadać 
-aczął pozapalano lam piony, a ognie bengal- 

.  akie i rakiety na wielkićj puszczane łodzi rna- 
»owniczy bardzo przedstaw iały obraz, odbijając 
się w przeróżnych kolorach od sinych wód rzeki. 
Jeszcze po 10 godzinie 'palono sztuczne św iatła 
wśród muzyki i wesołych śpiewów, a publicz­
ność po brzegach w tórow ała zabawie licznemi 
oklaski.

Czy b rac ia  Józefa grzech popełnili i dla
CZegO (* — P rzy  rewizji pewnćj szkoły żydów 
skićj w pow. bukow skim , jak  piszą do Gazety 
Toruńskiej, rew izor zapyta t dziec i, czy bracia 
Józefa  grzech popełnili sprzedając go do E gip­
tu?  Na to  odpow iedziały dzieci hałaśliwie: 
Popełn ili — bo go sprzedali za tanio.

Szkoły w Morawie. — Margrabstwo morawskie 
ma mil kwadratowych 389.99, mieszkańców ma 
*2.026,000; szkól niem ieckich 576, c z e s k i c h  1251, 

vumownych 51, razem 1868; miedzy temi pu­
blicznych 1828, a  prywatnych 50. Uczniów w tych 
szkołach publicznych jes t 269,922 (na 1000 rnie- 
,v kańców 133 uczniów, a jedna  szkoła na  1108 
mieszkańców), nauczycieli 2580, nauczycielek 107, 
razem  2677. Na jednego nauczyciela przypada wię- 
cćj niż 100 uczniów.

* Rząd W ę g ie rsk i nie żartu je u siebie 
z ajentam i moskiewskimi. Umie on pozbywać 
się takich ludzi. T ak mianowicie nakazano 
niedawno wyjechać po za granicę król. W ę­
gierskiego, znanem u i w Galicji agitatorowi 
moskiewskiemu, dr. teologji W łodz. Terleckie­
mu, który  w łóczył się między księżmi ruskimi 
w północnych W ęgrzech. Ks. Terlecki bawi 
obecnie w Kijowie, gdzie w Ław rze peczerskićj 
ma bezpłatnie wikt i stancję.

W fejlelonie Słow a  szczegółowo opisaną 
by ła  „dobroczynna" działalność jego na Rusi 
węgierskićj. P ose ł do sejmu węgierskiego D o­
brzański, który w W ęgrzech odegrał między 
Rusinam i taką samą rolę jak  w Galicy i Jaebi- 
mowicz, t. j. żc w ynalazł osobny rusko-węgiei- 
ski naród, także uprzykrzył sobie bezowocną 
walkę z Madjnrami, i wyniósł się dobrowolnie 
do B essarabji moskiewskićj , gdzie zakupił do ­
bra ziemskie. Organ moskalofilów węgierskich 
Świet w Munkaczu i Słowo lwowskie napiętno­
wały za to Dobrzańskiego jak a  dezertera i 
zdrajcę „narodow ćj" sprawy. D ała  mu ta sp ra­
wa za rządów Bacha m ajątek i godności u rzę­
dowe, a że tego gatunku patrjotyzm  teraz już 
nie popłaca, więc d rapnął z W ęgier szanowny 
„p ro w o d y ."  Sekretarza b iskupa ruskii go w 
Presz .wie i radcę konsystorjalnego, ks. Michała 
W asilewicza Mołczana, pozbawiono wszelkich 
godności urzędowych za propagandę moskalo- 
filską, i bawi on obecnie w Petersburgu, gdzie 
dostał jak iś mały urząd. W yniósł się także 
z tego samego powodu były  prof, gim nazjalny 
w Munk czu, W iktor Fedorowicz Kimalc; a w 
Moskwie żyje p. H odobaj, któremu niemnićj 
źle poszła wojna z madjaryzmem na Rusi wę­
gierskićj.

■Łatwy sposób poznaw ania  śmierci po­
zornej. Na posiedzeniu akadem ji medycznćj 
w P aryżu  p. A rs-D rouet zakom unikował p rosty  
i łatw y w wykonaniu, a niemniej pewny środek 
odróżniania śmierci pozornćj od rzeczywistćj. 
Dość jakiem kolwiek wiązadłem , np. bandażem , 
zwiniętą chustką lub kraw atką przew iązać p rzed­
ramię lub nogę powyżćj kostki po nad stopą 
osoby poddawanej doświadczeniu. Jeżeli śmierć 
je s t pozorna, a życie zachowuje się w ciele, żyły 
się powoli nadym ają, podnoszą skórę i p rze­
świecają przez nią kolorem błękitnaw ym ; jeżeli 
zaś śmierć rzeczywiście nastąpiła, żadne z tych 
zjawisk się nie okaże.

Z egar  e lek tryczny  P ra t t’a dla w arsztatów. 
W  zakładach fabrycznych Jo h n ’a Barley w Sal­
ford pod M anchester, znajduje się now śj kon­
strukcji zegar kontrolujący służbę nocną stró ­
żów. J e s t to zwyczajny zegar z cylindrem pio­
nowym , na którym przymocowywa się arkusz 
papieru, podzielony poziomo na go d z in y , pio

R. B arom etr ciągle idzie powoli w górę; rano 
dnia 25 stan jego był 330 .40 , term om etru 
9 ..2  Ii. W iatr zachodni.

H O T E L  P O L SK I pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Jan  B auer ob., Marceli Polynder 
kup., z W arszaw y; Józef Habeski nauczyciel, 
Aleks. M eszyński wł. d., z Galicji; W ładysław  
Papiż z K ongresówski; Adam  Morawski sekr., 
W inc. Skorzyński urz. kol., ze Lw ow a; Józef 
Stilke ad min. z Suchy; Ludw. Księżopolski ob. 
z T enczyuka; Leon Sikorski dr. z D uńskiej 
W oli; H. P u tja tycka wł. d. z Miechowa; Paw eł 
M łodccki wł. d. z Sulisłowic.

IIO T E L  SASKI. Przyjechali: Tom asz Ł u ­
bieński, H enryk Dergiman z żoną urzęd., Sew. 
Sierkowski em eryt, z W arszawy; Stan. Romer 
wł. d. z Kongresówki; Fryd. K altenberger kup. 
z W iednia; A nt. bar. Gostkowski prezes banku 
z Czerniowiec; Jan  Hock ob. z żoną z W a r­
szawy; ks. Teofil Gergielewicz z M rzygłodu; 
Ant. Kobzakowski urz. kol. z Granicy; L ucyna 
H aller wł. d. z Polanki.

swoją rękę , tak  że rezu lta t tych prób je s t ża 
den. M inister handlu przeto —  chcąc ju ż  na 
zimę w roku bieżącym ogrzewanie wagonów 
na kolejach zaprow adzić — wezwał wszystkie 
zarządy, aby na dzień 31 maja ludzi nauki i 
fachowych na konferencję w lokalu m inisterstw a 
odbyć się mającą wysłały. —  O rezultacie tćj 
konferencji, która podróżującą publiczność tak 
blisko obchodzi, wkrótce doniesiemy.

Kolej busz tiehradzka. — Przeszkoda spo­
wodowana przez powódź w komunikacji kolei 
tćj przy Mechułup została  ju ż  usuniętą , a od 
dziś (25 czerwca) zacząwszy, na wszystkich 
linjaeh kolei busztiehradzkićj odbywa się ko 
munikacja bez przerwy.

Wiadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika u rzędow ego Gazety

Lw owskićj z dnia 20 czerwca:
E d y k t a. A dw okat d r Łobaczewski w ypo­

w iedział zastępstw o pozwanćj K onstancji hr. 
L ubieńskićj w sporze przeciw Motiowi L ieber 
p to 80 korcy żyta. — Samborski sąd obwod. 
wzywa spadkobierców  Stanisława Blazowski An- 
dryjkowicza, zmarłego w Horodyszczu w roku 
1 843 . — Lwowski sąd kraj. zawiadam ia Ajzyka 
Gross o nakazie zapła ty  49 zła. na rzecz Hir- 
sza Lubingera. — K rakowski sąd kraj. uznał 
Józefa Spisaka w Radoczy za marnotrawcę.

L i c y t a c j a  w starostw ie lwowsikćm 4 lipea 
celem zabezpieczenia dostawy szutru  dla go­
ścińców państwowych.

Gospodarstwo przem ysł i handel. 
W ystaw a  pow szechna  w Wiedniu.

C zytam y w Weltausstellungs- Correspondenz :
Z zagranicy nadchodzą ciągle pardzo po­

myślne wiadomości, które dowodzą, że wszyst­
kie państw a stara ją  się zapewnić przem ysłowi 
swojemu odpowiednie stanowisko na wystawie 
powszechnćj w W iedniu. Okólnik ministra fran 
cuskiego do departam entów , o którym  niedawno 
donosiliśmy, w ywarł skutek pożądany. F rancu­
skie izby handlowe są obecnie bardzo zajęte 
przyjmowaniem nadzw yczaj licznych zgłoszeń 
wystawców. P aryska izba handlow a musiała

, , i , . i,, , . . .  dla spraw wystawy otworzyć osobne biuro. —now o zas na  ty le  d z ia łó w , ile je s t  s a l ,  k tó re  _  r  , /  . /  . ,
stró ż  obejść je s t  obow iązany . K a żd y  tak i d z ia ł i F « “ « k.a  E m is ja  w ystaw ow a w y d a ła  regu ła•’  ̂ # min dla tronnn a In f* h ntraroirnAtn i ■•Annał.iła t*c
zao p a trz o n y  je s t  w sz ty c h t z o s ta jący  w zw iąz-

Wiadomości 
z b iura izby handlowo-przem. krakow skiej

o targach na Baranie i na Kleparzu  
w dniu 24 i 25 czerwca.

Dowóz zboża na wczorajszy targ  na Baranie 
był bardzo m ały, i to głównie jak o  odstawa na 
dawnićj pozawierane umowy. Na sprzedaż nie­
wielką ilość dostarczyli mniejsi posiadacze. 
Ruch bardzo słaby trwać będzie aż do nowych 
zbiorów.

Płacono za pszenicę 252  ft. 44 — 50 , żyto 
235 ft. 3 4 — 3 9 ; jęczm ień 202 ft. 2 8 — 3 2 ; 
Owies 132 ft. 16 — 18 złp.

Targi na K l e p a r z u  byw ają coraz słabsze, 
a dowozy mniejsze. Na dzisiejszym targu nie 
było większego ożywienia, a i chęć kupna była 
słabsza, a  przecież ceny wszystkich gatunków  
z wyjątkiem owsa, który przytaniuł, u trzym ały 
się. Do Galicji zakupiono dosyć żyta na miarę 
po 8 .9 0 — 9.50.

Płacono za pszenicę 170 ft. 11 .25  — 1 2 .5 0 ; 
żyto 160 ft. 9 .50  — 9 .7 5 ; jęczm ień 140 ft. 
7.25 — 8 ; owies 100  fnt. 4 .2 — 4 .4 0 ; groch 
10.25— 10.50  zła.

k u  z ap a ra te m  e lek tro -m ag n ety czn y m . Z a p rz y ­
ciśn ięciem  tło c z k a  w każd e j zn a jd u jąceg o  się 
s a l i , s tró ż  zam y k a  tem  sam ćm  p rą d  g a lw an i­
czny  i w tedy  sz ty ft na  p ap ie rze  zegarow ym  
z n ak  w yciska.

W arszta ty  pp. Nobs i  H oare w L ondynie, 
w których zegar P ra t t’a został zastosowany, 
ma 30 s a l , które czuwaniu stróża nocnego są 
poruczone. P ap ie r więc zegarowy podzielony 
je s t pionowo na 30 części i na 12 takichże 
działów  poziom ych odpowiadających godzinom. 
Stróż co godzina wchodzi do sali , przyciska 
tłoczek i tym sposobem daje dowód swojego 
czuwania. G dyby dla jakich  ważnych powodów 
w ypadło mu dłużej w jednej sali zatrzym ać 
się , w tedy obowiązany je s t kilkakrotnie po ru ­
szyć tłoczek , co tćm samćm da tyleż znaków 
na blacie zegarowym. Zegar znajduje się poza 
obrębem fabryki, w sypialni inspektora , k tóry  
za przebudzeniem  się daje mu możność spra­
w dzenia czujności stróża i akuratności w speł­
n ianiu  jego obowiązku.

Miasto pod morzem. —  w  odległości sie­
dmiu mil francuzkich od portu św. A ugustyna 
na F lorydzie (w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki północnćj), odkryto pod morzem ruiny 
starożytnego miasta, w stronie zachodnićj od 
tak  zwanej North R iver (rzeki północnćj) po ­
łożone. Do odkrycia tego przyczynił się nie­
zwykle niski stan morza, ponad pow ierzchnia 
którego w ystąpiły  m ury m iasta; fundam enta 
atoli dornów i ulice leżą dość głęboko pod 
morzem, i tylko za pomocą sondy zgruntowane 
zostały. W  pobliżu tegoż miejsca odkryto 
także łom y kam iena, eksploatow ane widocznie 
na  budowę tych murów.

Spostrzeżenia meteorologiczne. — D nia
24 czerwca pochmurno, wieczorem i w nocy 
m ały deszcz; term om etr od 9.6 doszedł do 16.0

min dla francuskich wystawców i rozesłała go 
w 2 0 ,0 0 0  egzem plarzy po departam entach.

W  Ankonie odbywa się w łaśnie teraz pro­
wincjonalna w ystaw a, która będzie niejako 
szkołą przygotowawczą dla wystawców, którzy 
następnie wezmą udział w wystawie powszech­
nćj w iedeńskićj. W  tym tćż celu dla wystawy 
w Ankonie ułożony został regulamin, w którym 
uwzględniono cały podział grup, przyjęty dla 
wystawy wiedeńskićj. D zienniki włoskie gorąco 
zachęcają wystawców do wzięcia jak  najliczniej- 
oMgo udziału, a u& poparcie swego wezwania 
przypom inają, że A ustrja wzięła znaczny udział 
we włoskićj wystawie morskićj.

Z Anglji i H olandji otrzym ujem y również 
pomyślne wiadomości o zajęciu, jak ie  tam bu­
dzi zbliżająca się wystawa powszechna w W ie­
dniu.

D r A rnstein, członek cesarskićj komisji wy- 
stawowćj i wiceprezes niższoaustrjackiego tow. 
przem ysłow ego, opuścił przed kilku dniami 
W iedeń i udał sic z polecenia p rezydenta ko­
misji na Petersburg  do Moskwy. D r A rnstein 
ma zwiedzić wystawę politechniczną w Moskwie 
i w skazać przedm ioty mogące mieć wartość dla 
wystawy wiedeńskićj.

Członek izby panów, radca woru bar. Burg, 
ofiarował dla bibljoteki A thenaeum  16 tomów 
dzieł swoich.

W  ubiegłą niedzielę zwiedziło plac wystawy 
powszechnćj 3367 osób. D otąd zwiedziło plac 
wystawy 9 4 ,0 5 0  osób.

Ogrzewanie w agonów  kolejowych. —
Relacje, jak ie  ministerstwo handlu otrzymało, 
o przedsiębranych dotychczas próbach odpo­
wiedniego i taniego ogrzewania wagonów oso­
bowych, okazały, że w iększa część zarządów 
kolejowych nie p rzedsiębrały  wcale wymienio­
nych wyżćj p rób ; te  zaś koleje, k tóre się tą 
sprawą zajm owały, czyniły to luźno, każda na

Wiedeń 24 czerwca.
(Targ wołowy.) —  Na targ  dzisiejszy dostar­

czono 3535  wołów; między tem i: galicyjskich 
i mołdawskich 2 447 , węgierskich 750, z p ro ­
wincji niemieckich zaś 338.

Płacono za centnar lichszych po 3 3 .75  zła., 
najlepszych ciężkich po 34 zła.

Sprzedano w szyttkie.
M . Grabscheid, ajen t wołowy.

Z powodu księgosuszu w Galicji m inister­
stwo saskie rozporządzeniem  z 5 ^b . zakazało 
przywozu z Galicji do królestw a saskiego: by ­
d ła  rogatego, owiec i kóz, tudzież śv»;eżych 
skór, rogów i kopyt, łoju (jeżeli nie je s t zapa­
kowany w beczki), w ełny (niepranćj i nie -ra- 
pakowanćj w worki), oraz gałganów.

Trzodę wprowadzać wolno tylko w wagonach 
etażowych.

Przekroczenie tych postanowień podlega ka­
rze więzienia od roku do dwóch lat.

Wiadomości telegraficzne.
Zagrzeb 24  czerwca. B iskup Stross- 

m ayer odjechał dziś rano do Gracu a 
powrót jeg o  jest wątpliw ym .

Z a g r z e b  2 4  czerwca. W czoraj trw ały  
posiedzenia klubu aż do n ocy, a mimo 
to nie osiągnięto żadnego skutku. Oba 
kom itety robią usiłow ania w celu spro­
wadzenia zgody. D ziś w ieczór zapadnie 
stanow cza decyzja.

Grac 24 czerw ca. Fabryka prochu koło  
Tttffer w ylecia ła  dnia 22 b. m. w p o­
wietrze. Siedm iu robotników  straciło ż y ­
cie, jeden  gdzieś zaginął.

Berlin 23  czerw ca. Gaz. Spenera utrzy­
muje stanow czo, że papież w ybrany p ra e  
sente cadavere n iezyskałby  sobie uznania 
ze strony n i e m i e c k i e g o  r z ą d u ;  
przeciwnie państwo musi bezw arunkow o  
żądać, by papież b y ł persona grata , po­
nieważ n i e o m y l n y  papież m a wazę 
dzie prawa biskupie.

Berlin 22 czerw ca. S łych ać, że książę  
Bismark przygotow ał m em orjał, d otyczą­
cy wyboru papieża i w pływ u jak i przy- 
tein m ocarstwa w yw rzeć pow inny. Meinor- 
ja ł ten m a być przedstaw ionym  cesa­
rzowi.

Haga 23 czerw ca. M iędzynarodowe sto­
warzyszenie robotników  przygotow ujo na 
sierpień lub wrzesień pow szechny zjazd 
wszystkich sw ych członków .

Paryż 22 czerw ca. Ciągle o d b y w a ją  się 
narady w sprawie wkrótce zaciągnąć się
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KRAKÓW 25 czerwca.

'8 O 1'lig. iudem . galie.
kupon ubiegły 070 

/„ L isty  zastaw, galic.
kupon ubiegły — 193 

/i, isty  zastaw, galic.
kupon ubiegły  — 241 

'/j L is ty  zastaw, polskie 
kupon aibiegły —002 

/o Listy zastaw, polskie 
kupon ubiegły  — 002 

/j  L isty zast. hip. gal.
kupon ubiegły — 190 

/„ L isty  zast. banku włść.
kupon ubiegły — *290 

keje kolei Kar. Ludwika 
211/zła. bez kup. ciyw. 

„ „ G zern .-Jassy ..
„ banku dla U. i przem80 

esy 5%  (D onau Itegalir.) 
osy preni. w ęgiersk ie . .
osy m. S tanisław ow a-----
rebro nowe a u stry ae k ie .. 
febro polskie stare, 
febro (obrączkowy rubel) 
able papier, r o s s y j s k i e

ilary p r u s k ie ..............
ak at obrączkowy . .  • •
)-frankó w k a ..................
iłiinporjał ro ssy jsk i..

24 czerwca.
Dług państwa:
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„ 1839
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18S9 całe „ 50( 
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żąaająi p łacą żądają  płacą
V..v w. a. złr. w. a.
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Kredytowo 1860 r. lOOwa. '91 75 191 2 ć

76 *25 74 50 C lary ......... .... 40 „ m k . 38 — 37 50
Donau Dampfschff. 10l T 101 26 100 75

83 50 82 50 K sg lew icza .. . .  na 1C 
O fen(Budy) ua  40 fl.

w
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33

50
50
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5“
6o

92 — 90 50 P a l f y .................. na 40 „ mk 30 — 29 60
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa 15 25 14 76

9*2 _ 90 50 Baba ..................  „  40 „ mk 42 25 41 75
St. Geuois „ 40 „ mk 30 25 29 76

90 50 89 ‘25 Stanisławów. „  20 „ wa. 26 — 25 50
T ry es tu -----  „1 0 0  „ mk — — — —

93 50 91 50 W ald ata in .. „ 20 „ n 24 — 23 —

WindisohgrStz. 20 „ n 24 60 24 -

243
Obligacje.

247 — — [udemniz. buków..
5 % 77 25 76 76

165 — 161 — * galicyjskie 77 60 77 —
— — — — „ siedmiogrodzkie 79 60 79 —
98 — 95 — węgierskie 82 — 81 —

111 — 108 — ind. weg. z klauz. 1867 81 50 80 60
27 — 25 — P o i. kol węg. sr. 5 % sz .l2 0 109 — 103 5o

111 _ 108 ___

Akole bsakaw e:_ _
175 — 168 — Anglo-austr. za 100 sr. 327 50 327 —

153 25 15*2 — Anglo-hungaria „ 80 M 116 — 115 5'
167 — 165 75 Bod en Credit austr. 80 V 279 — 277 _

5 40 5 30 „ « węg. 80 n 133 — 132 50
9 02 8 90 Central bank austr. 80 wa. — — — —

----- — — — Credit A nstalt „ 160 
Depositenbank „ 80

r> 345
106

8o
75

.345
106

6(* 
9  A

r
Esc. Ges. n. oest. 500 7) 1020 - 10 1 0 -

„ bank czeski 100 — — — -----

64
72

64
72

r j  - Franco a u s t r . . . .  80 147 - 146 5
8»
40

i  0
3o w węgierskie 80 

Galic. dla handlu
r> 117 25 116 U

349
i przem ysł. 80 rt 91 — — —

310 — n Eandsbk Lwów 80 _ — _ —
348 — 347 50 llandełabk W ied. 160 228 50 227 60
97 - 96 61 Hypot.. galjcyjs. 120 n _ _ _

,05 25 105 — National b a n k .............. 862 — 360
127 Ł O 127 — Ogólnego austrjatk iego „ 256 — -_ 5 i —

146 50 145 — ITnionbank . za 200 p 285 — 284 7 b
25 — *24 — Voreinsbk austr. 80 i 54 50 154 — ■
97 — 96 7f- Verkebrabank . , 200 n 217 — *216

108 75 1 8 6 .323 — .322 5

W echa 1st ab Gesel. 80 
W ien. Buk Verein 80 
Zivnost. bśnka p. 

Ćeehy a M orava 100
Ahoj* fcedsi:

Alfom Fium ew . a. 21 
Bćihra. Nordbahn 160wa.

„ W estbahn 200 
Dux Bodenbeh wa. 200 sr.
E lisa b e th ..............  200mk
„ L inz Budw.w.a. 200 sr. 
Eerdin. Nordblin lOOOmk, 
Frano. Józefa w.a. 200 sr. 
Gal. K arl Ludw. 200mk 
Kaschau Oderberg 200wa. 
Lemb.Czeru. Jassy  200 „ 
M ahr.8ch.Cent.wa. 200 sr 

„ n a  126 srbr. 80wa 
Oest.Nordwstb wa. *200 sr.

„ lit. B. „ ‘200
Praga-D ux „ 150
Kudolfbahn „ 200
Siebeubiirger I. „ '200 sr.
S taatsbku (500 fr.) *200 „ 
Siidbhn (Lombard.) *200wa,

T hoissbahn . . . .  
T ram w ay wied.

200wa. 
*200 „

„ Nordosfbli.wa. 200 „
„ Osthhn ( 1*28 sr) 8()wa.

Akcye przemysłowe.
Baugesells. allg. cost 8 

W ied. . . .  8(,
Borysław. Petrol. . . .  201
F o rs tp ro d u k te   20(
Hotel Wied..................  *20f
luuebcrg h u t . . . . . .  101
Masz. cegieł, w ied ... *20!

„ „ i bud. lwów. 8(
Nenb. M ariazel h u ty . 8 
•tchloglmithle Pap. . 8C 
W ied. nryw. T dw rrsf. *St

29 tfaj*| p łaoą żądają!
z)r. w. a. rlr w. a.

143 — 141 - Listy zssU w as.
343 — 342 — Allg. oest. Bd.Kr. losó0/ 1’ sr. 104 60 K 4 _

„ „ 33 lat los 5"/„wa. 
Centr. Bd. Cred. 40 6f/ ,  u/..

89 — 88 50
95 25 94 76

Galio. Tow. k r-d . . . .  4°/., — — — _
177 _ 176 _ ft « „ • * • 83 25 82 2 >
182 — 181 50 „ Banku Hyp. . . .  8°/t 89 9o 89 6
135 50 134 50 „ Bank. W łoś___  6"/0 93 25 92 75
257 __ 266 . N ationalbank m. k . . 5°/,. — — — —
144 __ 14*2 _ „ 1 w. a . . .  5% 92 85 92 65
*268 _ 267 — Oest. H ypoth.10 rocz. b 1/.. — — — --
*217 50 216 60 50 „ 6‘/v 93 — 82 50
*2265 - 2 2 6 8 - Ó. Kred. & Vorsch. „ 5 — -■ — _
i! 4 50 *213 60 ft • „ 35 ,  5% 88 76 88 25
243 76 243 *26 ft „ .  sr. „ „ 5°/(, 

Węg. tow. kred .. . . 54/1c/0
88 75 — —

192 — 191 76 90 20 89 80
164 75 164 25 Obligi plerw M sństw s:141 140 61 t
__ __ _ Arcyks. A lbrechta. lOOwa. 93 ‘20 92 80

218 — 217 _ AlfBld Fiuine 5%  sr. 94 75 94 50
187 75 187 25 BShni. Nordbahn 5 %  „ 10*2 60 102 —
110 50 109 50 „ W estbahn 6°/0 „ 91 90 60
180 — i79 76 Elisabeth . . . . . . .  5%  „ — 96 —
18.3 — lb2 60 1869 — 70 5c/8 „ — — 103 25
355 — 354 5i Ferd. Nordbh m .k. 5 9-2 *25 92 —
204 10 203 90 , „ „ w. a. 5' 87 — 86 50
11*3 — 182 60 „ „ .  5%  sr. 104 — 103 80
280 — ■279 50 Franz. Jonef p 6°/8 „ 101 60 101 30
3! 5 — 314 50 Gal. K ar.L nd. „ b%  „ — — 106 60
167 50 167 . „ II. eiu. „ 5‘Vo ft 102 6(> 102 —
165 75 165 2 6 „ 1871. III. „ 5“/„ „ 9J 50 99 —
140 60 i to ­ 2.5 Kasch. Oderb. „ 6"/0 „ 

Lwo N.-Czern.-Jassy:
95 50 95 25

I. 1865 w .a . 5 %  „ 78 75 78 2f
1*20 75 r n 50 „ U. 1867 „ 5%  „ 91 50 91 —
19*2 60 191 50 ,  IU . 1868 ,  6 %  „ 81 25 81 —
— — — Miilir. Scli.Cntr. „ 5fl/0 „ 83 — 88 51
32 — 31 50 O est.N rdwstb w .a. 5°/9 sr. 101 50 101 3'
— — — — Rudolfbahu „ 5°/e „ 98 50 93 —

196 — 195 — Siebenbur. I. „ 5°/0 „ 93 60 93 3*
34 - — - S tia tsh a h n  600 fr. szt 132 — 131 51
— — — - Sii lbahu (Lombardy) „ 15 251115 —

100 — 99 „ ztr. 200 5°/0 sr. 96 19 95 9(
20 — 19 *Hid-nord Verb. w .a . 5°/, — — -

- — - „ w .a . fi'Yo ar 99 99 —

V\ ęg. gal. Łupk. 6%  „
„ Nr dost 300 5%  „
„ Ostbhn 300 5%  ą
W sksls a a  3 mles.

F rankfurt skont. 3 4/j  °/, 
Ham burg „ *2*/, „
Londyn „ 2 „

„ 6 „ 
Manaty:

D ukat w ażny ................
'20 frank, austr.............

„ francuz.........
d reb ro ..............................
Talar p r u s k i ................

LWÓW 2*2 czerwca. 
Akc. banku kip. gal. 10'

„ „ krajów. 8(
Listy zast. ga lic .. .  , 6 °/. 

i „ s . . .  4a/ń 
, . banku hip. 6°/f,
, „ włościan 6%

Obligi ind. galicyj. 5°/0
“ ółim perjal ros..............
Rubel srebrny obrąez^. 

„ . papier.

WARSZAWA 20 czrw. 
W exle Londyn 1 f. st. 3 m 

„ Paryż 30 ')fr. lOd. 
„ W iedeń 150 złr. *2 iu 

Vkoje kul. wars*.-wied
„ „ warsz.-bydg.
„ „ warsz.-terusp

Listy east, se iji l . .  4°.; 
fl r i* 2 . . 4'1/, 

kupon ubiegły 
„ „ nowo. . . .  5",

kupon ubiegły 
„ likw idacy jne .. 4J/g 

kupon ubiegły

BERLIN 2*2 czerwca. 
‘b!i« kol. nw tun. 71/*0

tądsją! płaoą
»lr. w. a.

9u -- 83 80
90 20 89 90
r.3 61 S3 40

94 25 94 10
8-2 75 82 65

11*2 46 112 35
43 90 43 90

5 39
/

6 38

8 98 8 97
n o *25 110 10
167 25 167 —

168 lf.6 60
69 — 67 —
82 90 82 40
75 75 75 25
89 90 89 50
93 21 92 60
77 50 77 _

9 16 9 —
I 80 1 70
1 62 1 51

Its. k. Ks. k.
7 33 7 31

87 30 — —
97 60 97 20
— — 96 60
76 50 75 25

121 — 12 ) —
93 40 93 10
91 65 91 35

1 98 — _
91 70 91 4'

2 48 — —
77 80 77 50
— 20 -

talar. talar
47 v«

tnającćj w ielkićj pożyczki. Roztrząśoienio  
i zbadanie w szystkich nadesłanych w nio­
sków  i projektów w ym agać będzie d łuż­
szego czasu.

P ary ż  24 czerw ca. D zienn ik  Evenement 
d onosi: Thiers przyjm ował wczoraj hr.
B eusta, attachć przy poselstw ie wiedeń- 
skiem i w ysła ł hrabiego M aulont Brissac’a 
w osobnćj misji do cesarza austrjackiego.

A lfons R otszyld nie pow rócił jeszcze  
z Londvnu.w

Wersal 24  czerwca. Po ministrzo Lar- 
e y ’m nie zostanie natychm iast jeg o  na­
stępca zam ianowany. M iuister handlu o- 
bejmie tym czasow o także i tekę m inister­
stwa robót publicznych.

M adryt 23  czerwca. S ły c h a ć , że ma 
tu przybyć jenerał Cialdini pod pozorem  
odbycia podróży za urlopem . Zdaje się 
jednak, że przyczyna podróży jest inną.

Madryt 23 czerw ca. K siążę Montpeu- 
sier og łosił p ism o, w którćm oświadcza  
się za królestwem  księcia A lfonsa a stu 
ryjskiego i za manifestem starego stron 
nictwa zachow aw czego. M anifest ogłasza  
restaurację na stałćj podstawie system u  
konstytucyjnego.

Ks. M ontpensier powiada dalój w swćm  
p iśm ie: „jestem zdecydow any dla każdój 
walki pozostać jeżeli ju ż nie obojętnym , 
to przynajmnićj ob cym ; jeżeli jednak  nie­
przeparta potęga w ypadków  w Hiszpanji 
woła, aby o jćj przyszłości rozstrzygnąć, 
to jest to m ojem najsilniejszćm  przeko­
naniem, że jed yn ie  monarchja pod rząda­
mi A lfonsa m oże dostarczyć jed yn ie trwa 
łćj podstaw y dla instytucji um iarkowanych. 
Jeżeli przyjdzie owa chwila, będę szla- 
chetnćj sprawy nieustraszenie bronił i z 
dumą słu żyć jćj będę.

Bayonne 23 czerwca. Banda Carasy 
poddała się władzom  w N aw arze, Cara- 
sę zastrzelili w łaśni jego  ludzie, gdyż nie 
chciał kazać zastrzelić V iscaya’ego.

Konstantynopol 22  czerw ca. Zarzucę 
nie m yśli zm ienienia następstw a tronu, 
choć jest tylko czasow ćm , jak pow sze  
chnie utrzymują, przypisyw ać należy w p ły­
wom jenerała Ignatiew a.

Washington 21 czerw ca. Zapewniają, że  
sędziow ie polubowni w G enewie w ypo­
w iedzieli sw e zdanie, iż pośrednie rekla­
m acje nie stanowią żądania, którem uby  
wynagrodzeniem  pieniężnćm  m ożna b y ło  
zadośćuczynić. W  skutek  tego rząd am e­
rykański ma w ezw ać sw oich reprezentan­
tów, iżby przy tych reklam acjach n ie ob ­
stawali.

Przegląd polityczny.
Z Broków telegrafują do „Nowćj P ressy11

0 rozruchach, które m iały w ybuchnąć w 
pow iecie broo.kim . Obawiają się tam, 
aby rozruchy te *̂e przybrały w iększych  
rozm iarów. N ie wątpr^y; źe m amy tu do 
czynienia z agitacjam i

Prezydjum  nam iestnictwa L w ow ie
otrzym ało ju ż — jak  donosi D z. iN ł.j^ __
zaw iadom ienie od pana Lassera, że so^, 
krajowy, jeżeli niespodziew ane nie zajdą' 
okoliczności, będzie zw ołany na paździer­
nik r. b. rów nocześnie z innem i sejm ami.

Przerw ę parlam entarną w W iedniu w y­
pełniają konfiskaty dzienników. P rzed ­
wczoraj s k o n f i s k o w a n o  tam tygodnik  
„K orrespoudent“, „Sonn- u. M ontags-Z tg“
1 „A llgem eine V olkszeitungu.

Prócz tego zajm ują się  tam gorąco  
zw ycięztw am i stronnictwa D eakow ego w 
P eszcie. Centraliści tryumfują jak gdyby  
zw ycięztw a te  b y ły  w łasnem i ich zw y ­
cięztwam i.

„N ow y Frem denblatt“ przyniósł wczo  
raj ważną w iadom ość: A rcyksiążę W il­
helm uda się z polecenia cesarza na dwór 
rossyjski do Carskiego S ioła , gdzie się 
odbędą przed carem rewjo w ojskow e. ;—  
Podróż tę uważają w kołach  politycznych  
w iedeńskich  jako  oznakę, że śc isłość  sto­
sunków z N iem cam i, podróżą cesarza au­
strjackiego do Berlina tak dobitnie za ­
m anifestowana, wcalo nie jest przeciw  
M oskw ie wym ierzoną.

M y w podróży tćj m ożem y tylko w i­
dzieć jed n ę  oznakę w ięcćj chwiej nćj i 
niepewnćj polityki austrjackićj, która po­
zbaw iona w szelkićj m yśli przewodnićj, 
stroi po kolei umizgr do w szystkich „m oż­
nych tego św iatau, niepom na na to, że 
nie m ożna n igdy b yć na dobrćj stopie 
ze  w szystk im i i że chcąc b yć ze w szyst­
kimi dobrze —  w danćj chwili zostaje 
się w  zupełnćm  izolow aniu, jak to już 
nie raz z Austrją było.

Izba w ersalska przyjęła resztę para-* 
grafów ustawy w ojskow ćj a następnie ca ­

łą  ustawę; w yw iązała się ona tćm samćm  
z najw ażniejszego zadania, które m iała  
spełn ić w obecnćj sesji.

Z Hiszpanji telegram y donoszą znowu  
o now ych potyczkach  m iędzy karlistam i 
a w ojskiem  rządowćra. N ie pom ogło w ięc  
nic zaw ieszenie broni —  karliści oczyw i­
sta pragną albo zw ycięztw a albo bez- 
ustannćj w ojny dom owćj.

Ostatnie telegramy.
P esz t  25 czerwca. D otąd w iadom y jest  

w ypadek 172 w yb orów ; wybrano 126 
deakistów , a 46 opozycyjnych. Stronie- 
two D eaka zyskało  31 o k ręgów , stra­
ciło  10.

Zagrzeb 25 czerw ca. U k oń czy ły  się
już rokow ania klubów. Sprawę rug w y­
borczych załatw iono. M arszałkiem  sejmu  
zostanie człon ek  stronnictwa narodowe­
go, zastępcą m arszałka unjonista. P osie­
dzenia sejmu na nowo się  rozpoczną.

Wersal 25 czerw ca. M inister skarbu  
przedstawia sprawozdanie o finansach pań­
stwa i ośw iad cza , źe niedobór wzrośnie 
w r. 1873 prawdopodobnie do' 2 0 0  milj. 
N a pokrycie niedoboru przyjm uje rząd 
podatek od płodów surowych, który w y­
niesie 98 milj. Cyfrę tę uważa w łaściw a  
kom isja za n ajw yższą, jaka się da osią 
gnąć. Rząd proponuje następnie podwyż- 
szonie podatku od soli o */,0 c z ę ś ć , a 4  
innych danin o 15 centym ów. N a ż y c z e ­
nie Thiersa przekazano odnośne projekta  
do ustaw kom isji budźetowćj, poczćm  się 
niezw łocznie zaczęły  rozprawy nad opo­
datkowaniem  znaków* handlowych.

Kursa. —  W ie d e ń  25 czerw ca, godz 2. 
Srebro 109.85. —  A kcjo kredyt. 347 .75 .—  
Lom bard} 204.80. — L osy  1860 r. 105.— . 
Losy 1864 r. 146.50 — A kcjo franko-austr. 
146.25.—  N apoleony 8 .97 .—  A kcje kol. 
galic. Karola Ludwika 244  — . —  A kcje  
kolei lw ow sko-czerniow . 163 50. —  A kcje  
kolei p ółnocno - wschodnićj 166 50. —  
A kcje banku 8 6 0 .— . —  A kcje banku 
zw iązkow ego (V ereinsbank) 153.— . —  
Renta w srebrze 72.20. —  O bligi indemn. 
galicyjsk ie 77 .— . —  A kcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 214 50. —  A kcje  
anglo-banku 327 .— . —  A kcje kolei rząd. 
35 6 .— . —  A k cje  kolei siedm iogrodzkićj 
183.— . —  A kcje kol. Rudolfa 179.50,— . 
A kcje k o lei pardubickićj 182 50. — A kcje  
kolei północ. 227.75. —  Tram way 3 1 8 .- - .  
A kcje banku budowy 120.50. —  A kcje  
io le i wschodnićj 139 .— . —  A kcje kolei 
alfoldzkiej 181.50. —  A kcje banku anglo- 
w ęgierskego 115 50. —  O gólny austrjacki 
jank 25 5 .— .

U sposobienie g ie łd y : najstalsze.

Rodattor i wydttwcs dr. Ludwik Gumplowi z 
R-doktor <)dpnwi,>d*i»lny. Stan. Gruli li wski.

POCIĄGI OSO SO W E Odchodzą Przychodzą
n a  kolejach i e l a z n y c h . rano po pot. rano popol

w Krakowie: lwow. 11.1.3 __ — 3.18
„ „ pospi. 
„ „ miesz.

9.35 —
— n.10.36 ■—■

.  w ie lick i. . . 11.30 U .— 6.54 8.15
" w iedeński.. 5.46 3.30 9.45 9. 8
» pospiesz. — 7.3 — 8 18
„ m ie» „ny 10.10 — 11.59 —
ft na Oświą. wroe. __ __ — 3.28
„ do W rocł. mysl. — _ — —
„ warszawski 8. 2 __ __ 6.SO

w Wieliczce: krakowski __ 6.— 9.38 —
w Tarnowie: krakowski ii.12.31 2.12 u.12.26 2-

„ „ miesz. 9.52 __ 9.42
„ lwowski 3.35 19-31 3.24 • 12.14
„ „ miesz. — 5.58 — 5.38

w Rzeszowie: k ra  ko wski n. 2.41 5. t; u. *2.35 5.—
„ „ miesz. — 1.19 — 1.—

„ lwowski | u. 1.13 
9.28

— n. 1.— 
9.19

„ * „ miesz. — 2.44 — 2.24
w PrzemySlu: krakowski 5.— 7.54 4.54 7.39

„ „ miesz. — 4.32 — 4.17

„ lwowski | — 6.39
10.46

— 6.29
10.35

„ „ miesz. 10.53 — 10.33 _
we Lw ow ie: krakowski u. 3.31) 8. 7 7.37 11.—

„ „ miesz. 6.4*2 — — 8.—
„ brodzki . . 8.52 n.11.60 2.50 11.7.38
„ czerniow .. 10.49 10.20 — — 13

w Brodach: lw o w sk i.. p. 3.23 10.50 3.23 12.—
w Tarnopolu: lwowski 5.41 2.50 p. 1.17 4 —
w Podwołoczyskach lwo. 11.— 6.49 7 47 1.
w Czemiowcach: lwow. — — 7.— 9.
w Mysłowicach : k ra k .. 11.33 — — —
w Warszawie: k ra k .. . . 9.— — — 8.51
w WicAniu: k ra k .. . .  | 8.— 5.— 

3.39
8.—
4.05

7.31

Ruch pociągów odbywa się 
dwika ediug zegaru Iwowsk. 
pierwej; zaś na kolei półn. Fe 
garn prags., idącego o 12 m. 
„kiego.

na kolei Karola Lu- 
, który idzie 16 rn 
rdynanda według ze 
póżnićj od krakow "

Do dzisiejszego num eru dołącza się
Spis n iektórych  nowszych dzieł nak ład  >  
w ych  i kom isowych księgarni Karola 
Wilda w e  Lwowie.

(JST adesłane.)
W szystkim chorym s iła  i zdrowie bez lekarstw  i kosztów !

Revalesc iere  du B a rry  usuw a następujące choroby:
Y /szystkie cierpienia żołądkow e, nerwowe, piersiowe, phicow c, choroby w ątroby, gruczoł, 

błou śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberku ły , suchoty, asthm ę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozw olnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, w odną puchlinę, febrę, saw rot głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity naw et podczas błogosław ionego stanu, diabetea, 
m elancholję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i b ladaczkę. — 7 2 ,000  w yzdrow ień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstw a, a na co m iędzy iunem i mamy świadectwo Ojca św., m arszałka 
dworu hr. P luskow a, m argrabiny de B rćhan.

Pożyw niejsza niżeli mięso, R evalesciera zaoszczędza tak  u dorosłych jako też  u dzieci 
50 razy ty le, ile kosztu ją lekarstw a.

Szanowny P anie! Glćlin&Ch 14 lipca 1867.
Revalesciere pańską, którćj prócz Boga zawdzięczam życie wśród okropnych chorób żo ­

łądka i nerwów, zamierzam dłuższy czas jeszcze używ ać jako  śniadanie i proszę zatem  up rze j­
mie szan. P ana  o łaskaw e przesłanie jednćj puszki ba 12 funtów za pobraniem  pocztowćm .

Z uszanow aniem  i wdzięcznością:
J a n  G - o d e z ,  

wikarjusz w probostwie Glainar, pocztą Unterlengen przy Klagenfurcie.
W  puszkach zawierająezych y 2 ft. 1 złr. 50  kr., 1 funt 2 złr. 50  kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr., 

5 ft.. 10 złr., 12 ft. 20 z łr ., 24 ft. 36 złr.
K evalesciire  Chocolatće w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 

2 złr. 50  kr., na  48 filiżanek 4 złr. 50 kr., w proszkach na  12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na  24 
filiżanek 2 złr. 50 k r., na 48 fiiliźanek 4 złr. 50 kr., na 120  fiiliżanek 10 z ł r ,  288  filiżanek 
20 z łr ., 576  filiżanek 36 złr.

Sprow adzić można gdziekolwiekbądź za przekazem  pocztowym przez: B arry du Barry 
et cotnp. w W iedniu W allfiscligasse 8 ; w K rakow ’e: Józefa T iauczyńskiego pod „G w iazdą;- 
we Lw ow ie: P . M ikolasch. Sigmuud R ucker, A. Berliner, Jakób  P  epes, b racia  Łazowscy, Rot- 
letider, C. Schubuth , J . F . K lein 's wdowa i R eissler, J . Reiss i P . W . K rulikow ski; w Czer- 
niowcacli: A  t. c. k. obwodowa ap teka , L . B- łdowiez i J . K rzyżanow ski; w Bochni; Franciszka 
Reiss’a  c. k. aptekę salinarną J .  E . B ilsiew icz; w Tarnow ie: przez W  T. A. W ielogóiskiego 
główny skład , A. T cuczyna aptekę pod „A niołem ;- tudzież we w szystkich miasta, h przez 
dobrych ap tekarzy  i handle korzenne; przebyła także za przekazem  pocztowym lub zaliczeniem 
W iedeński dom.



4 KRAJ z środy 26 czerwca.

Od administracyi.

Nakładem w y d aw nic tw a  „Kraju"
wyszły i »ą do nabycia

w IŁraltowie w adrmnistraoyl „Kraju"
jako tu i

we w szystk ich  księgarniach krajow ych i zagranicznych:
złr. ct.

j P i a i y o l o g i n -  o o d z i e n n e g o  ż y o i a  G. H. Lew es, a angiel­
skiego przetłum aczył Ludwik M asłowski, zeszyt I. 1872  .....................................— 75

(Dalsze 3 zeszyty wyjdą w ciągu tego roku).
K o n f o d e r a c y a  B a r a l c a : K orespondencja między S tanisław em

Augustem a Ksawerym Branicklm w r. 1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowiez 2 — 
(Główny Skład na cała Galicye i W. Ks. Poznańskie 

w księgam i GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie.
P i  o t l d  i  P r a w  ..............  1 —
O t o r a z k i  z  p o d r ó ż y  p o  B z w e o y i . bar. W . Engestri5ma . 2 50
2 3 1 i £4.. powieść Chłedowskiego ..................................................................................................... 1 60
Po nitce do k łęb k a , powieść C h łedow skiego ........................................................ .̂....................... 1 50
Handel i przem ysł za czasów Stanisław a A ugusta , skreślił Dr. L udw ik Kubala . . — 20
Skrupuły, powitać Chłedowskiego 1 t o m ....................................................................................... i  60
Album fotograficzne, 2 gi t o m ..............................................................................................................1 —

(Tom I. wyczerpany).
irydjon, odo.vt A lv Bełcikow „kiego ..............................................................................................— '25
Józef Ignacy h. aszewski Przypom nienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p.

Karola Estreichera . . . . • .........................................................................................— 15
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J . I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiew icza, 2 to m y ......................................................................... 2 —
Rodzina O rskich, po-uość W ołodego Skiby, £ to m y .....................................................................2 —
W aika stronnictw , koraedja Stożka, 1 t ................................................   — 50
Sobory, <zkio historyczny przez W. B. K.........................................................  — 20
0 spraw ia ruskiej ...................................................................................................................................— 25
Po Ślubie, kom edja Koziebrodzkiego ( w y c z e r p a n a ) ................................................................... — —
Dwa szkice powieściowe, ( P ó ł  p r a w d y  — W i o s l i a  n a  l i s i ę * y o u ) , ..................... — 50
Ultrsinontanle I Moderanei przez autora „Plotek i P raw d” .................................................— 25
Dwaj R idziw lłłow is, kom edja w V. ak tach  przez Adam a B ełcikow skiogo,..................... — 50
Prawo Postępu , studjum  przyrodnicza społeczne przez Ludw. Masłowskiego, . . .  — 75
Kwcstya nadbałtycka , przez Ja n a  L e ś n ie w s k ie g o , ...................................................................— 15 f

BBF*" Dzieła te przesyła tak ie  adm inistracja „K raju” na żądanie za gotówkę lub pobra- 5  
niern pocstowćm. X

t
W  dniu dzisiejszym zakończył żywot do­

czesny o godzinie lO '/a przed południem  po 
cieżkiśj słabości płuc, nasz zawiadowca kasy

Franciszek Schmaiz
m ając lat 47.

Tracim y w nim nader uczciwego, obow iąz­
ki swoje ściśle wypełniającego urzędnika, 
którego pam ięć na  zawsze w wysokim sza- 
eunku zachowamy.

Jaw orzno, 22 czerwca 1872 r.

Dyrekcya kopalń węgla.
a m a s R E

L. 100.

Magistrat miasta Tarnowa, imieniem 
gminv wypuści przedsiębiorstwo zbu- 
Jowanle grmftphn, na cel umieszczenia 
Szkoły Głównćj Ludowej, niemniej 
realnśj w drodze publicznej lięv*-*cyi 
najmniej żądającemu przed^ęoiorcy.

Licytacja odbędzie się na dniu 27 
czerwca 1872 r. o godzinie 9 rano w 
sali ratusza.

Cena wywołania wynosi 60.000 fl. 
a. w., od której przystępujący do li­
cytacji 5°/0 zakład w ilości 3000 fl. 
a. w. przed rozpoczęciem licytacyi w 
ręce komissyi kierującej, złożyć bę­
dzie obowiązany.

Plan, kosztorys, analiza cen i wy­
miar wstępny będą przez 8 dni przed 
terminem do licytacyi w sali Ratusza 
tutejszego do publicznego przeglądu 
wyłożone.

Warunki licytacyi ogłoszone zosta­
n ą  bezpośrednio przed rozpoczęciem 
takowćj.

Tarnów, 1 czerwca 1872 . 3238(1-3) 

3D o tory

F O R T E P IA N
z fabryki Skutkana,

jest do sprzedanta lub do wynajęcia. 
Plac Szczepański, Nr. 244, 2 piętro.

3801(3-6)

W handlu
towarów żelaznych

a a  prowincji znajdzie korzystne umieszczenie
dw óch zdolnych pomocników.

Oferty listowne, uprasza się pod literą F . S. 
poste restante Lwów nadsyłać.* 3283(1-3)

,a Losy udziałowe 11
I. k lassy  146 ioteryi pruskiej

priasy ła  za gotówkę: 1 los 13 '/j t**l., '/ j  ó2/s, m 
V* 3'/» tal., Vs 1V» tal.,! Vis s/s ta L  */m H a
t i l .  pru.ik. 2708(o 9)

11. C. Hahn w Berlinie Jorusalerocr Str. SU-

* Dsnlysiaz
OŁUŻYNSKI

Ulica F loryańska , 3 6 4 ,  I. piętro.
2620(7 ?) '

mniejszej

S . ORGELBRANDA
w 8miu tomach

(tom każdy z 30 arkuszy, w dwóch 
szpaltach, w wielkiej ósemce, ści­

słym ale wyraźnym drukiem)
wyszedł już

zeszyt i. i XX.,
a w tych duiach wyjdzie

zeszyt trzeci.
Nie jestto  proste tylko stre»l<-,®n*e dawaćj 

28-tomowćj wielkićj E n cy k k d e(I j ' 8. Orgel­
b ran d a, ale niniejsze w - ™ ia jest na nowo 
opracowane stosownie d0 postępu i rozwoju 
wiedzy ludzkićj — -  w conie tańsze od wszel­
kich innych w daw nictw  — kosztuje bowiem 
arkusz w -’•odze przedpłaty z „W ieńcem ” tylko

sześć centów
na m iejjcu.

Cena „Encyklopedji“ bez „Wieńca*
kw artalnie (tom jeden) w Krakowie 3 zł. 60 ct. 

„ z przesyłka tomami w Austrji 4 zł.

U

11
pismo czasowe Olustrowane, 
wychodzące w Warszawie

dwa razy na tydzień,
z dniem 1-ym lipca rozpocznie 3 ci kw artał 
istnienia swego — i wychodzić będzie i nadal 

pod temiź samcmi w arunkam i co dotąd.

Cena:
kw artalnie w miejs u 3 złr. — z przesyłką po­

cztową kw artalnie 3 złr. 62 ct.

WIENIEC
WrAK z

EncylslopedLJą
kw artalnie w m iejscu 4 złr. 80 ct. — z prze­

syłka pocztowa Encyklopedji tom am i 6 złr.

Ajencja g łów na dla Krakowa 
I Galicji

Skład
Galicji zachodniej

w księgarni 
W ydawnictwa dzieł tanich 

i pożytecznych
w Krakowie, w Rynku pod L. 14,

dokąd zamówienia za  przekazam i na jp rak ty ­
czniej adresować należy. 3296(1.3)

Dobrzy Robotnicy

WYSTAWA
targowa, rolniczo-przemysłowa

W  T A R N O W I E ,
trwać będzie od d. 27 czerwca aż do 3 lipca b. r.

włącznie.

Zamówienia machin rolniczych od 40 firm angielskich, amery­
kańskich, niemieckich i krajowych, przedstawią okazy przeszło 350 
machin najnowszych systemów i w najlepszych gatunkach. — 200 
koni i 400 sztuk bydła rogatego, są zapowiedziane — prócz trzody i 
owiec.

W ystawa handlowa przedstawi towary przeszło 50-ciu firm 
najpierwszych w kraju. — Akwaryum eleganckie, większe jak  prze- 
szłoroczne w Białej, obznajomi publiczność ze sztuczną chodowlą ryb.

Magistrat m. Tarnowa ma do dyspozycyi przyjeżdżających 
gości przeszło 400 pokoi prócz hotelów po 2 z łr .  dziennie najdrożej.

Biuro kwaterunkowe jest czynne w domu p. Szebesty w gma­
chu teatralnym, lub w czasie przybycia pociągów na dworcu kolei.

Muzyka wojskowa pułku Ruprecht i teatr uprzyjemniać będą 
pobyt w mieście naszem. — Pociągi spacerowe po zniżonych cenach 
wyjdą z Krakowa w sobotę i niedzielę — ze Lwowa zaś w sobotę 
29 b. m. — o czem Zarzad Kolei osobno zawiadomi.

Tarnów, dnia 24 czerwca 1872.
3302(1-2)

Od Komitetu urządzającego.

WAŻNE DONIESIENIE
dla

. PP. Właścicieli (lir i
Niżćj podpisani m ają zaszczyt donieść nin iejszćm , ie  na m ającą się odbyć

W TARNOWIE
od. 27 ozerwoa tło £S lipca 1t>. r.

przybędą z wielkim wyborem

najsłynnlejszyc łi
Machin i Narzędzi Rolniczych,

TJpraszają więc o łaskawo zwiedzenie tychże.

Z uszanowaniem

Umrath i Spółka w Pradze,
Sprzedaż wyłącznie wszelkich rolniczych potrzeb.8289(1-2)

Liebig’a wyciągowi kumysu
przez w iedeńską władzę san itarną  za lek uznanem u i przez K rakowskie Towarzystwo 
Naukowe najlepićj zaleconem u, należy się według’ jcduezgodiiego zdania wydziałów Ie- 
karskich pierwsze miejsce miedzy wszystkiemi dotąd znaneini i nżywanem i środkam i 
przeciw suchotom  płucnym. Leczy on prędko i pew nie: suchoty płuonc, (nawet w wyso­
kim stopniu), g ruź licę , (oznaki: kaszel ż krwiu połączony, traw iąca febra , b rak  odde­
chu), k a ta r  żołądkowy, kiszek i oskrzelowy, bezkrw istośó (niedostatek krwi skutkiem 
częstych chorób i częstego używania rtęci), b łędn icę , (chlorosis) dychawicę, Suchoty, 
(wyschniecie szpiku pacierzowego), maciennictwo i osłabienie nerwów.

1 stoik wraz z opakowaniem, opisem użycia i broszurą 1 złr. w. a. — W  paczkaeh 
przesyła najm niej 4 słoiki i wszelką wyższą ilość

Główny skład zakładów leczących kumysem
(Kumys Heil - A nsta lten) 3173(2 76)

W ien, Mariahilferstrasse 36. Bern (S. Friedli jun.)
NB. Chorzy, którym  nie pomogły żadne lek i, zechcą z wszelką ufnością zrobić 

ostatnią próbę z kumysem.

W ien. K am tnerring 14.

25i7(?-60) Słabym na piersi najmocniej się zaleca.
Wyborne

m ianow icie

czeladnicy kaflarscy,
pragnący znaleść odpowiednie zatrudnienie, zechcą 

się zgłosić

do Biura Zleceń 
A. P. Świerczewskiego i Sp.

ulica Szewska Nr. 207 w Krakowie.
3--81(l-3)

ale tańaze „Jana
yBXTRAKT

ąd 6 flaszek n a  dół a 34 cent.
_ OiZOEOLADA
*1 Nr. I. i  S z łr., Nr. II. a  1 złr. 30 kr. 
- CXJ2 CIE3FLECI

U  torebka wieksz. 50 ct., m niejsza 25 i 10.
przez codzienne podziękowania tysiąckro tn ie  doświadczone

Aleks. Fraenkl’a ^” , ^ 1  Bnin Ho 11 a.
Główny sk ład  na Galicję u p. JOZEFA GOLDWASSERA w domu Doichesa 

na  Stradomiu. Składy w KRAKOW IE: u pp. ap tek .: Tranczyńskiego, Siedlec- 
kiego, Alcxaudrowie^a i p. cukiernika M asłowskiego; we L W O W IE  u pp. ap­
tekarzy : R uckera, B erliners, Pipesa, braci Łnzorskich, tudzież u pp. Ju l. Reisa, 
K leina wdowy & Risslorn, F . W. Królikowskiego; w ZŁO CZO W IE u p. apt. 
F ranciszka Pettesch’a ; w TARNOPOLU u p. aptek, dra Buchelta, u pp. M. 
Paechtera, D. Senesicba, C. Latinek, i H. Spielberga, również sprowadzać 
m ożna przez wszystkie wzięte apteki i handle korzenne w Galicyi.

W ien, K arn tn e rrln g  14.

Zakupno, sprzedaż i zamiana
wszystkich teraźniejszych 

papierów  państwowych, obligacji pierw szeństw a, 
losów, akcyj kolejowych, bankowych i przem y­

słowych.
tVykupno kuponów

Zlecenia dla c. k. giełdy
wykonuje sic za gotówkę lub zaliczką 1 0 % .  

W szelkie gatunki losów sprzedaje się na wy­
p łaty  m iesiecznemi ra tam i po 5 złr. i wyżej.

RBTHSCH1LD & Cl.
Opernring 21,

WIEN.

2 0  części asygnat udziałowych

ważne na w szystk ie  ciągnienia
bez dalszćj dopłaty na'

C. k. austr. losy państw, z r. 1839 zł. 10
„ „ n r * ‘ n n I860 „ 8.
„ „ n s s n n 1864 „ 8. .

W ęgierskie losy premiowe„ „ 1870 „ 7. .
T ureckie losy kolejowe „ „ 1870 

3136(3-20) (ważne na 36 ciągnień)...................... „ 4.

|—— HB—BMWHWBBBHm

cem entu ; cena zniżona

we Lwowie, 12. ulica Kopernika 12,
otrzym ała na główny skład:

6 ra jn e rt Józef. Podarunek dla ludu naszego. 2 
książeczki po 20 cent.

Z asady z r. 1783. 10 cent.
Uderski E. O robotach 

25 cent.
Pam iętniki Jenerała  Józefa Dwernickiego. 1.25 ct.
Zawadzki Wł. Stanisław  Staszic. Szkic biograficzn. 

cena zniż. 1.20 ct.
Zawadzki Wł. Jakób  i K onstanty Sybiescy, wspo­

mnienie historyczno, cena zniż. 60 ct.
Grtine Anastazy. Strażnica nadbrzeżna, przełożył 

W ł. Zawadzki, cena zniż. 30 ct.
S tarzeńsk l Leopold hr. Dzieła dram atyczne t. I. 

zawierający 4 utwory dram atyczne, cena zniż. 
1.20 ct. ‘

Zaw adzka A. Przyjaciel dzieci, pismo illustrowano. 
roczniki kom pletne z lat 1863, 1864 i 1865, w 
cenie zniż. po 2.70, oraz z r. 1806, 1.35 ct. — 
W szystkie razem  7.60 ct.

Chamiec J. S. Próby rymotworcze. 2 tomy. cena 
zniżona 2.50 ct.

Limanowski B. O kwestyi robotni-zćj 20 ct.
Schm itt Henryk. Unia L itw y z Koroną 50 ct. — 

Dziejo Polski od je j początków aż do dni na­
szych. cen. zniż. 2.25 c t .— Dzieje narodu pol- 
skiogo. 5.30. —  Dzieje porozbiorowe, 4 fl. —  
Rys dziejów narodu polsk. 3 tomy, 12.50.— P a ­
nowanie Stanis awa Augusta 2 tomy, z przed­
p łatą na  5 tom. 10 f l.— Rokosz Zebrzydow­
skiego 4.20. — Pogląd na  żywot i pisma K ołłą­
taja . 2.50 ct. — Narodowość polska, cen. zniż. 
50 ct. — K ilka słów w sprawie ruskiej, cen. zn. 
30 ct.

Dąbrowski Jarosław . Krytyczny rys wojny 1866 
r. w Niemczech i we W łoszech. 2.50 ct.

Komorowski Br. Rejtan, tragedya w 5 aktach, 
cen/ zniż. 1 fl. — Po śm ierci, komedya, cena 
zniż. 50 ct.

T retlak  Józef. Z pogańskich światów, pieśń miło­
ści, 60 ct. — Królewska para, powieść- histor.

przekład  W ł. Sabowskiogo
1.50 ct.

Petofi. W ojak Janosz.
60 ct.

Oraz wszystkie nakłady W ydawnictwa Mrówki, 
jako  to:

T b X r& 'so w lstsa ,, rocznik I. 1869, cena zniż. 2.50. 
rocznik II. 1870 r. cen. zniż. 3 fl. — Nr. 1— 13 
r. III . 1871 r. 2.70 ct.

B i b l i o t e k a  M r ó w l a i ,  cały kom­
plet 30 dzieł w cen. zniż. 7 fl., sprzedają się i 
oddzielnie wszystkie dzieła. Również wszystkie 
inne nakłady tego W ydawnictwa.

W Księgarni Polskiój główny skład dwutygodnika 
naukowego, literackiego i ai tystycznego 3XT1- 
w a . ,  który szczególnćj uwadze publiezności 
polecamy. P rzedpłata ćwierćroczna 3.12.

Księgarnia jes t obficie zaopatrzona we wszelkie 
dzieła literatury  polskiój i poleca młodą swoją 
firmę łaskawym  względom publiczności. 

g fg f  • Katalogi rozsyła sie bezpłatnie.
3202(1-3)

Med. płynny

C u k i e r  ź e l e z i s t y
(syr. ferri oxidati Hageri) 

według ulepszoaćj m etody Dra Hagera 
ua  niedokrwistość i jć j skutki.

1 flaszka zlr. 1.20, pół flaszki ct. CO.

Gastrofan
szczególny środek na choroby żołąd­

kowe. 1 flaszka 70 et.

Mańó żelezista
na odmrożenia. 1 paszka 40 cent.

Prawdz. Kral’a Karolinenthalska

Herbata Dawida
na kaszel i słabości piersiowe.

1 paczka 20 cent.

Chińska woda do ust 
i chiński proszek  do zębów
n aj ni e z a  w o dniej s zy środek do czysz­

czenia zębów.
1 flaszka wody do ust 60 cent.

1 pudełko Proszku do zębów 30 ct.

Płynne mydło żeleziste
do prędkiego leczenia świeżych ran.
1 flaszka 1 fl. — pół flaszki 50 cent. 
w najlepszej jakości ma z a wszo na

składzie 2090(1-10) 
Jakób GkoldLwaaser 

w Krakowie przy ul. Grodzkiej N. 70 
i T e x i c z y n .

aptekarz w Tarnowie.

m
pp (mmrnś&MumM
W szelkie kapsu łk i, które w ; owłoce klej o wat ej 

zawierają balsam kopajw y w stanie płynnym, spra­
w iają odbijanie, mdłości i boleści żołądka. Jed y ­
nie kapsułki z rośliny Matico p. Grim ault nie spra 
wiaja żadnój z powyższych niedogodności, ponie­
waż zawieraja kopajwe w stanie statyrn a nie 
p łynnym , w połączeniu z osencyą Matico. — Po- 
włoczka klejow ata rozpuszcza się łatwo w trze­
wiach a  nie w żołądku i dla tego to kapsułki te 
działają dziesięć razy silnićj ja k  wszelkie inne 
przeciw rzcrzączkom  nawet chronicznym i zada­
wnionym.

Dostać można w Krakowie w aptece p, V k- 
to ra  Redyka; we Lwowie w aptekach pp. Rucker, 
B erliner i M lkolasz; w Brodach w aptece p. Fran- 
z e* ; w W arszawie w składach m aterjałów  ap te­
cznych pp. Mrozowskiego, GaJle i S p iss ; w Wie­
dnia u  pp. Raabe I Roder.

1

serya trzecia obejm ująca około 50 arkuszy, jes t j u i  wydrukowana i zostanie rozesłaną 
preuum eratorom  z końcem m arca b. r. — Zaw iera ona: 2gi tom S 1 tE t.i* eg 7 < 9  a ł u -  
j y i ; l i 2gi tom U a l w a t l o ł ,  1 tom O s t r o ż n i e  as o g r . ' . i < 5 m  i 
1 tom L a t a r n i  C a E S L r z i o l C B l ę a i l t i ć J . — Serya czwarta zam ykająca 
pierwszy rocznik, wyjdzie z końcem czerwca b. r.

Nowo przystępujący prenum eratorowie będą otrzym ywali dzi-ła  Kraszewskiego 
dopiero od tomu 5 ogólnego zbioru, to je s t od początku O Ł L a . i 3 y  s b b < w s i ą . — 
D w a  ż i w i a t y ,  stanowiące pierwsze 4 tomy, a wyczerpane od k ilku  tygodni, 
beda im doręczone w nowćj edycyi w ciągu m aja b. r.

' ‘ Z oism J. I. Krassowskiego wyszło dotąd tomów: 1, 2, 3, 4, D w a  ŚT T triE Ł - 
■fcy; 6, 6, 7, O ł i a t a  c a  w s i ą ; 8, 9, P o e t a  i ś w i a t ;  10 F o c l  
w ł o s K l ó B a  n i o b e m ;  11, 12, S t i Ł r y  ^ u g a  13,14, ( D a s l - c t r a . -  
d l a ;  15, O s t r o ż n i e  ss o g n i o m  ; 16, L a t a r n i a  C z a r -  
Z i o k s i ę s l E a .  — Pod prasą : dalszy ciąg L a t a r n i  C z a m o k s i ę -  
■ R 1 6 J ,  F a m i ę t n l l c i  n l e z n u j o m e g o ,  P o w i e ś ć  D e z  
t y t u ł u . ,  D J a b e ł  itd.

P renum erata na pisma J. I. Kraszewskiego wynosi z przesyłka poe/.t .•> : rocznie 
1 4  z łr .— półrocznie 1  z lr .— kwartalnie S  złr. . 1 0  c t .— Bez przesyłki: rocznie 1® 
złr. — półrocznie 6  złr. — kw artalnio 3  złr.

Obok B i b l i o t e k i  P o w i o a o l  1  R o m a n s ó w  pisma 
Kraszewskiego kosztu ją: Z przesyłką roczn ie: l O  złr. — półrocznio f t  złr. — kwartalnie 
S  złr. f tO  c t .— Bez przosyłki: rocznie 8  z ł r .— półrocznie 4 .  — kw artalnie 9  z ł r .— 
Prenum erata liczy się kwartalnio od 1-go października 1871 r.

W  B i b l i o t e c e  F o w l e ś c l  1  R o m a n B Ó w  wyszły 
w łaśnie: T » n . n  G F r s b b a  ,  powieść oryginalna w 3ch tomach, przez E. Orzeszko. 
Cena księgarska 3 złr. 20 ct. i " W i n a  i  C n o t a  przez /.. M. Sobwartz’a ze 
szwedzkiego w dwóch tomach. Cena 2 złr. — Pod prasą powieść oryginalna p. t . :

„WOJBWODZIC".
W krótce ukaże się w Bibliotece bardzo p iękna powieść angielska przez K arola 

Reftde, p. t . : H i t  o  o ł i o e  l c o c i i a ó  , o l e r p l © ó  x n u s l . — ^ego  sa­
mego autora powieść: D u c h .  i  p r a c a , drukow ana niedawno w dodatku do 
warszawskiego Bluszczu, powszechne budziła zajęcie.

P renum erata na  Bibliotekę wynosi: Z przesyłką rocznie 10 z łr ,— półrocznio 5 zlr. 
kw artalnie 2 złr. 6 0 .— Bez przesyłki rocznie 8 z ł r .— półrocznie 4 z łr .— kw artalnie 2.

Z pismami J .  I. K raszew skiego: Roeznio z przesyłką 20 złr. — półrocznie 10 złr. 
ćwiorćrocznio 5 złr I3oz przesyłki rocznie 16 złr. — półrocznie 8 zlr. — kw art. 4 złr.

Biblioteka wraz z dziełami Kraszewskiego daje rocznie około 40 arkiiszy druku 
ścisłego. — Prosim y o wcz-sne nadesłanie przedpłaty do księgarni

Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.
p r z y  p l a c u  ś .  D u o l a a .  2949(5-?)

MACHINY I NARZĘDZIA ROLNICZE
p o le c a .

DOM KOMISOWY 
KwilecKl, potoclsl i SpółKa

na skBiflxie gMmiym

- w  T A R I M O P O L T T  32C6(4-io)
jako  tćż

w Podwołoozyskach, Husiatynie i Czortkowie.

‘••-'i

i pi
Niniojszćm mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność podróżującą, że

Hotel pod „Białym Qrłem“ (polski)
przy ulioy Floryań.s^©j w Eraltowie

zupełnie nowo w yrestaurow ałem , dogodniejszym ja k  był przedtem  pod każdym  względem 
tak  co do czystości, taniości jak o  też i rzetelnej usługi u rządziłem — przeto ośmielam sic jj 
polecić względom Szanownej Publiczności.

Z uszanęwanlom
■ S t © f e , x x  B i © l c z ; y l £ .  I

W  diuk ara i „Kraiu“ pod zarządem St. Grali chowskiego.


